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Skład władz party Jnych 
wybranych na li' Wojewódzkiej Konferencji PZPR w Łodzi 
W skład nowoobranego Komitetu 

Wojewódzkiego PZPR w Łodzi we­
szli tow. tow.: 

cław, Stańczyk Mikołaj, Stasiak Le­
on, Szajerman Aleksander, Szaniaw 
ski Jan, Tatarkówna Michalina, To­
mas Władysław, Walasowa Maria, 
Wasiak Bolesław, Wojtala Czesław, 
Glinicki Jerzy. 
Zastępcy cizłonków Komitetu Wo 

jewódz..l{iego: 

ORGAN WK i ŁK POLSK.IEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNIC·ZE'J 

Adamowski Jan, Balcerski Jan, 
Banasiak Stanisław, Dubilas Cze­
sław, !Duniak Irena, Fijałkowska Ja 
nina, Gąsio:- Józef, Goczek Henryk, 
Góra Stanisław, Janusowa Władysła 
wa, Kaczmarek Ka2imierz, Karasiń­
ska Leokadia, Kmiecik Julia, Kono­
packi Eugeniusz. Kościuszko Julia, 
Kryński Zenon, Krzywiński Bole­
sław, Kubicki Antoni, Kubicki Hen 
ryk, Kuras Bronisław, Kusiak Piotr, 
Kwiatek Eugenius'l, Lefik Kazimie­
ra, Ley Włodzimierz, Majek Ed­
ward, Majchrzakowa Irena, Matys­
kiewiC'l. Jadwiga, Michałkiewic.z Jó­
zef, Myśliwiec Natalia, Nowak Ma­
rian, Olczak Stanisław, Olszewski 
Mikołaj, Olżewski Michał, Pachol­
czyk Piotr, Palpuchowski Leon, Pą 
gowski Jan, Seniow Eustachy, Si­
kora Genowefa. Skr.zypkowski Wa· 

Adamczyk Feliks, Barański Hen­
ryk, Chojnowski Jan, Duk Antoni, 
Florczak Władysław, Olszewski Jó­
zef. Rozpędowski Władysław, Sobie­
chart iJ.VIarian, Suski Stanisław, Teo­
dorczyk German, Trawiński Wlady-. 
sław, Wypych Leonard, Wojciechow 
ski Antoni. i Chałasiński Ryszard. 
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Siły demokracji i pokoiu zatriumfują 
Narodv świata z111uszą do odwrotu /aszyzm i wojnt; 

W skład Komisji Rewizyjnej we­
szli jako członkowie tow. tow.: 

Fabisiak Czesław, Sulej Łucja i 
Marsizałek Stanisław; jako Z·CY człon 
ków tow. tow.: Dąbrowski Stefan, 
Rosiński Marek i Wiatrowska Jad­
wiga. 

~~~-~~-~~~ 

Przemówienie tow. Maurk.e Thoreza na plenum KC Komunistycznej Partii Francji Ukonstytuowanie się Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Łod:!i 

GENEWA (PAP). - Jaik już do­
nosiliśmy, w Paryżu odbyło się ple­
num KC Komunistycznej Partii 
Francji, na którym wygłosił referat 
Maurice THOREZ. 
- Wydarzenia ostatnich 6 miesięcy 
- powiedział Thoreu: - w pełni po 

!Mówca rzdemaskował amerykań­
ską politykę grabieży kolonii, agre­
sywną interwencję Amerykartów w 
Korei, maskowaną flagą ONZ, -agre­
sję amerykańską pmectw Chinom 
i. wysianie misji amery~ańskiej do 
Indochin. 

Ludzie z partii amerykańskiej 
pow.ied~ial Thorez - chcieliby zmu 
s.i.ć naród francuski, aby uwierzył, 
że to rzekomo Zwią'lek Radrlieckd. 
narusza pokój i rz.agraia nasrz.emu 
krajowi. LeCIZ naród franouski nie 
l>OIZWOli się oszukać. Naród fra.nou­
ski nie za.pomkia li nigdy nie za­
pomni, co za.wd.zięcm bohaterom 
Stalingradu. Naród fra1J1cuski jest 
bezgranicznie wdzięczny swym wY· 
zwolicielom - żołnierzom radziec­
kim, fob ukochanemu Wodzowi 
Wielkiemu St.alin()wi. Naród fran­
cuski nie chce i nie będ7lie walczył 
przeciwk() Zwią.2lkowi Radzieckiemu. 

do naszego kraju, żadnych rosuzeń 
terytorfalnych, żadnych ;roozczeń od 
nośnie baz morskich i lądowych, ia 
tlnych innych postulatów o znacze­
niu wojskowo-ekonomiicznym lub 
palitycznym. Jednakże ip. Bidault, a 
następnie Robert Schuman byli 
twórcami nowego kul'su w nasrz.ej 
polityce izagranicrinej. To oni pod­
jęli inicjatywę powrotu do soju­
szu, który prowadzi nas do e'J)Oki 
Vichy i współpracy z na'l.i.'Stami w 
celu roz;pętall'ia wojny prizeoiwko 
Zw.iązkoWi Radrz:ieokiemu. 

Thorez podkreśla dalej, że w kra­
jach Europy Zachodniej szaleje nik 
czemny reżim policyjny, reżim de­
nuncjacji i prowokaGji, Należy 1>0d­
kreślić jeszcze raz - powiedział 
Thorez - całkowitą iz.bieżność me­
fod faszystowskich skierowanych 
prrzeciwko pracującym we Wło­
szech, Belgii i Francji. Morderstwa, 
rz.amachy, terror, represje policyjne, 
pozbawianie praw wiernych obroń­
ców narodu - to metody faszyzacji 
kraju. Lecz, jak mówił Józef Stalin 
na XVII Zjeździe Partii Bolszewie· 
kiej w 1934 roku, faszyzm nie jest 
07.llaką siły burżuazji, lecz jej sła­
bości. 

Thorez mówił dalej o ogromnym 
rmmachu ruchu• w obronie :pokoju 
na całym śwjecie i sukcesach kam­
panii 2lbierama podpisów 1>0d Ape­
lem &tokholmSkim. Apel Sztok· 
holmski i kampania zbierania pod­
pisów pod tym Apelem doprowadzi­
ły do pierwszego li wielkiego sukce­
su. Jmpetlaliś()i amerykańscy nie ()(} 
ważyli się zastosować bomby atomo 
wej przedwko narodowi koreań· 
skiemu. 

2ITTli.ermjącą do kresu wojny w Ko­
rei. Protestują kategorycznie prze­
ciwko masowym bombardowaniom 
spokojnej ludności cywilnej. Obroń 
cy pokoju żądają, aby Rada Bezpie 
czeństwa. jak na.jszyboiej uregufowa 
ła konflikt :koreańskii li wysłuchała 
obie strony. Obrońcy pokoju żądają 
mkazu wszelkich form propagandy 
wojennej we WSzYStkich krajach. 
Bez wątpienia. a.pel obrońców po­
koju podejmą szerokie masy lud<>· 
we. Komuniśc'i francuscy dolOt.ią 
wszystlcich sH, by n światowy K1>n 
gres Obrońców Pokoju osiągnął peł 
ny sukces. 

Podkreślając koniecrzność podno­
srzenia poziomu ideologicznego crz.łon 
ków partii, koniece.ność ...-.nmożenia 
czujnośei rewolucyjnej wszystkich 
c.złonków partii ii. wszystkich pracu 
jących Thorez rz.akończył swe prze­
mówienie slowami: 

T.ownrzysze! Stoimy przed wielki­
mi bitwami, które :zadecydują o lo­
sie naszych dzieci. naszego kraju i 
całej ludzkości, Rosnące ~ nliezliczo­
ne siły wszystkich narodów, siły de 
mokracji i pokoju zmuszą do oowro 
tu siły faszyzmu .i wojny, Życie za­
triumfuje nad śmiercią. Z wiarą i 
zdecydowa.uiem przystąpimy do pra 
cy, aby rozszerzyć i wygrać bitwę o 
pokój, o niezależność narodową. 

Do egzekutywy Komitetu Woje- / wicz, Ja.n Szaniawski, Zenon K'l'Yń· 
wódzkiego PZPR w Łodzi wYbrano ski. 
następujących towarzyszy; Na I sekretarza KW PZPR ewze· 

Leon Stasiak, Michalina. Tatar- kutywa wybrała tow. Leona Sta­
k~~a, ~nton;i Kubicki, ~enryk Ku siaka., na n sei.retarza tow. Mic:ha„ 
b1ck1, M1koła1 Olszewsln, Bolesław , 
Krzywiński, Włodzimierz Ley, Bo- linę Tatark~wnę oriv.i. n~ ~ekret!Ll"ZY 
lesław Wa:;i.ak, Mikołaj Stańczyk, tow. Antonmego Kub1ck1ego i tow. 
Bronisław Kuras, Józef Mkhałkie- Mik~a-ja. OlST.ewsk!ego. 

P rezyden.t RP Bolesław Bierut 
na przyjęciu w Amba sadzie 

Chińskiej Republiki Ludowej . 
WARSZAWA (PAP). - Do1a 1 nistrem Obrony Narooowej, Marszał 

bm. z okazji święta narodowego Chin ki em Polski Rokossowskim na czele, 
Lud()WYch ambasad„r Chińskiej Re czlonkowie Biura. Polityc.znego KC 
puhlilti Ludowej Peng Ming-chili wy PZPR t()w. tow. Berman i Ochab, 
dał przyjęcie w salonach ambasady. członkowie KC PZPR ,przedstawi-

Na przyjęcie przybył Prezydent ciele naczelnych władz, stronnictw 
RP - Bolesław Bierut. politycznych, Wojska Polskiego, or· 

W przyjęciu wzięli udział członlrn ganizacji zawodowych i społecmyclt 
wie Rady Państwa: wicemarszałko ()raz liczni pr.zedsta.wiciele polskie· 
wie Sejmu Zambrowski i Barcikow go świata nauki, kultury i sztuki. 
ski, prezes NDC Jóźwiak-Witold o- Obecni byli również pr.z:edstawł­
ra.z dr Kołoduejski, członkowie Rzą ciele korpusu dyplomatyc:znego z 
du RP z premierem Cyrankiewi-

1 

dziekanem korpusu, ambasadorem 
czem, wicepremiera.mi: Mincem, ZSRR - W. z. Lebiediewem na 
Chelch()wsldm, Korzyckim oraz mi- czele. 

Obrady li Wojewódzkie-. Konferencji 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze.i w Łodzi 

W toku obrad Il Wojewódzkiej I Lewand()w.ski - sekr. KG w Głucho na sali przysłuchując się s zaintert­
Konferencji, w dyskusji toczącej się wie, Pietr...:ak - I sekr. ZiPB w Mo sowa.niem obradom. 
nad sprawoodaniem I sekretarza s2czcnicy, Michałkiewicz - Zarząd Druga podobna manifestacja mia­
KW PZPR - tow. Stasiaka zabrali Wojewódizki Z:MP, Janczak - II se- ła miejsce w godrrinach popołudnio­
głos rnastępujący towarzysize: Tatar- kretam KM w Ozorkowie, Kura6 - wyoh. Na salę ob'rad pmyibyli przed· 
kówna - sekr. KW PZPR, Gąsior- kier. Wydz. Rolnego KW, Duda, Ko stawiciele fabryk województwa łódiz 
I sekretarz KP Rawa Maz., Wojtala siak - I seki!. KP w Radomsku, Se- kiego. Długo i serdecznie witali ich 
- major WP„ Jędrzejczak - Fa· ni()W - -członek Prezydium Woj. Ra towar.zysze. 
bryka M-1, Olszewski - sekr. KW, dy Narodowej, Majek - dyr. ZPB W imieniu klasy robotniczej wo.Je 

twierdziły słuszność oceny naszego 
XII Kongresu, że pokój rznajduje się 
w niebez;>ieczeń-stwie. Interwencja 
amerykańskich sił zbrojnych w Ko­
rei. i na Taiwanie jest dowodem, że 
podżegacze wojenni - :imperialiści 
przesizli od przygotowań do agresji 
do bez'Pośrndnie; agresji pnzeciwko 
narodom. Kapitaliści anglosascy j 
ich satelic:J, !Z. obozu imperialiistyczz;­
ncgo wi\fzą w wojnie jedyny środek 
'.Io zahamowania wzrostu ruchu ro­
botniczego i socjalistycznego w me­
tropoliach, do .zahamowania potęż­
nego rozwoju ruchu narodowo-WY­
zwoleńczego w koloniach i krajach 
zależnych. Imperialiści widzą w woj 
nie jedyny środek do ;prrz.ec.iwstawi3 
nia się Wił.rostowi sił robotniczych tl 
demokratycznych na świecie, do 
przeciwstawienia się rzwycięskiemu 
rozwojowi socjalizmu. Jednakże pod 
iega.cze wojenni na.potykają na zde 
t•ydowany opór na.rodów wiernych 
dTielu pokoju. Na całej kuli ziem­
skiej wzmaga się potężny ruch o­
brońców pokoju. Apel Sztokholm­
~ki )>opierają setkami milionow pod 
pisów r()botnicy, chłopi, inteligencja 
- wszyscy Iudrie, którzy roecydowa / 
ni są, br()"ić pokoju. 

------------------------------------------------- w Ozorkowie, Kiestrzyński - z-ca wództwa. łódzkiego przywitał Kon­

Uch,vałv pnskiej sesji Biura Stałe 
go Komitetu światowego K<mgresu 
Obrońców Pokoju - powiedz:i-ał Tho 
rez - rozszerzą i wzmocnią ruch w 
obronie p~oju. Obrońcy pokoju de· 
ma.skują agresję i potępiają obcą in 
terwencję zbrojną w wewnętrzne 
sprawy narodów. Obrońcy pol(oju 
popierają pokojową inicjatywę, 

Naród radziecki w pr:zec1w1en­
stwje do Amerykanów - stwierdził 
dalej Thorez - podejmuje gigan­
tyczne prace pokojowe i pomyślnie 
buduje komunizm. Związek Radziec 
ki prowad7.i politykę pokojową., o­
partą na. moźliwośc.i współistnienia 
kapi.talhmu i socjali.mnu. Thorez 
prrz.ypomnial prtz.edstawiony pr.z.ez 
ministra Andmeja Wy.szyńskiego 
program pokojowy na V sesji Zgro 
mad'Zenia Ogólnego Narodów Zjed­
noca..on-yi::h. Związek RaMie.eki -
powiedz;iał Thorerz - nie miesza. się 
d<> spraw innych narodów. ~iązek 
Radziecld nigdy nie zagrażał i nie 
zagraża żadnemu na.rodowi. Jest 
faktem, :ie państwowe interesy Fran 
cji i Związku Ralkiecki~o nie są 
ze sob§ sprzec:.me w żadnej sprawie. 
Jest faktem, :ie Francja i Związek 
Ra.d#ecki są, tak samo zainteresowa 
ne w tym, aby uczynić niemożli­
wym wszelltie odrodzenie niebezpie 
czeństwa. niemieckiego. Jest faktem, 
że Zwią-zek Radzii!,oki - jaik to przy 
znał p. Bidault - nigdy nie wYSU· 
nął żaidnyoh roszczeń w stosunku 

I łódzka Konferencja Obrońców Pokoi u 
kier. Wydz. Propagandy KW, Wy· ferencję tow. Sobczyk, zapewniając, 
pych - I sekr. KM w Zduńskiej Wo że w walce o pokój robotnicy polscy 
li, Lemiesz - naczelny redaktor pod kierownictwem PZPR ztn()bili­
„Głosu Robotniazego", Sobiechart - zują wsżystkie siły w kierunku zwię 
II sekr. KM w PiotI'kowie, Nowak ks:zenia wydajności pracy, celem 
- I sekr. KP w Łasku, Kryński - przedterminowego wykonania Planu 
wicepraew. Woj. Rady Narodowej 6-letniego. wytyczyła zadania ruchu obrońców pokoju w naszym mieście 
w Łodzi. Pmy bm:~liwych okilaskach i owa-

Polityka. pokojowa - mówił da­
lej Thorez - W7Jllla.cnia się zdecy­
dowanie w obliczu agresywnej poli­
tyki imperialistycznych podżega.czy 

wojennych. Rozszerza. się nieustan­
nie obóz demo-krac.ii i ·pokoju. Wal­
J{a przeciwko zbrodniczym siłom, 
które chcą wciągnąć świat ku no­
wej rze7Ji staje się coraz ostmejsza, 
coraz bardziej zaciekła. 

Najbardziej aktywni działacze 
ruchu o~rońców pokoju w Łodizi 

spotkali się w niedrz.ielę w sali tea­
tralnej ORZZ. Na I Łódzką Konfe· 
rencję Obrońców Pokoju przybyli de 
legaci wybrani na dzielnicowych 
konferencjach oraz szereg najbar· 
dzie.1 zasłużonych agitatorów pokoju. 
iJJośwfadcrz:eni bojownicy w walce o 
pokój - w akcji a:bierania podpi­
sów, akcji agitacyjnej, kampanii 
wyborczej - przed ~poczęciem ob 

Amerykańscy barbarzyńcy 
mordują cywilną ludność Korei 
PEKIN (PAP). - Ogłoszony w 

Phe1ijanie w dniu 1. X. rano komuni­
kat dowództwa naczelnego Armii Lu 
dowej Koreańskiej Republiki Ludowo­
Dcmokratycznej podaje, że w rejonie 
Seulu odd;:ialy Armii Ludowej, pro· 
wadząc w dalszym cią.gu zaciekle 
boje uliczne z przeważa.i~cymi liczeb 
nie silamJ przeciwni.ka, po zadaniu 

mu olbrzymich strat - wycofały się 

iz centrum Seulu. 

Oddzialy Armii Ludowej na odcin· 
ku, znajduj?cym się jeden km na pół 
nocny-wschód od Seulu, prowadzą 

zaciekłe walki rz. wojskami amery­
kańskimi. 

Wojska amerykańskie oraz mario· 
netk()we wojska. lisynmanowskie do· 
konują na ludności cywilnej Seulu 
masowych morderstw i okrucieństw. 

Przeeiwnik, używając wszelkich mo·i:· 
Iiwycb podłych metod, torturuje i 
morduje mężczyzn' i kobiety, młodych 
i starców. Ofiarą jego pada ogronrn:i 
część mieszkańców Seulu. 

Dnia 28 września artyleria nad­
brzeżna Armii Ludowej zatopiła 1 
torpedowiec amerykański, który zbli 
żył się do rejonu Nampho. 

Nowy konkurs ;,Głosu'' 
z naqrodanti 
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rad wymieniali swe spostrzeżenia, 
dzielili się wspomnieniami i doświad 
czeniami dotycbczas()wej pracy. 

O b. rektor Józef Chałasiński, 
przewodniczący Łódrz.k:j.ego Ko 

mitetu Ob'rońców Pokoju, rz.agaił ob­
rady, powołując do prerz:ydium prrze 
wodniczącego Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, członka Świato­
wego Komitetu Obro1'i.ców Pokoju 
ob. prot. Jana. Dembowsk·iego, sekre 
tar.za KŁ PZPR - tow. Jana Gru­
dzińskiego, prrz.edstawiciela ZSL -
ob. Chaburę, rz.astępcę przewodniczą 
cego Preizydium Rady-Narodowej m. 
Łodzi tow. 1\-likołajczykową, sekreta 
rza Łódzkiego .Komitetu Obrońców 
Pokoju - tow. Gorgolewską, pNed 
stawiciela Wojska Polskiego - kpt. 
Dworniaka, dziewięciokrotną przo­
downicę pracy rz. ZIPB im. Dubois -
tow. Lenarcilt, przedstawicielkę 
ORZZ - tow. Pietrasik, prrzedstawi 
ciela TPPR - tow. Szulaka, praodo 
wnika· pracy Zjednoc2onych Zakła­
dów Artykułów i Tkanin Technicz­
nych - ob. Urbanialca, przedstawi­
cielkę Ligi Kob'.et - ob. Kosakie­
wicz, księdza Grabowskiego, prezesa 
Sądu Najwyższego - ob. prof. dr 
Rappaporta, przedstawiciela Zwią2-
ku Bojowników o Wolność i Demo­
krację - tow. Adamczewskiego, 
prrz:odownicę pracy rz. ZPB im. Sta­
lina, delegatkę na II światowy Kon 
gres Pokoju - fow. Marię Augusty 
niak. gos'podynię domowi! - ob. Ma 
rię Barden, ob.· Józefa Pilarskiego, 
ob. M. Piechala oraz aktywistów ru 
chu obrońców pokoju ob. Chm;lzika, 
ob. Galiałę. ob. Wawrzyńczaka, ob. 
Danielaka. Obradom przewodniczył 
tow. Gadziński. 

R eferat pt. „Stan i zadania pol 
sldego ruchu obrońców . po)co· 

ju w świetle uchwał I PolSkiego Kon 
gresu Pokoju" wygłosił ob. prof. Jan 
Dembowski. Mówca zapoznał rz.ebra· 
nych rz. rozwojem ruchu obrońców 
pokoju w Polsce w okresie od Kon 
gresu we Wrocławiu do I Polskiego 
Kongresu Pokoju oraz przedstawił 
prnebieg obrad Kongresu w War­
szawie. 

„Istnieje świat imperializmu -
oświadczył prof. Demb'Jwski. 
Na jego czele stoi impe1 i111izrn ame 
rykański, który chce wojny. Wiel~i 
kapitał w obliczu narastającego kry 

rz;ysu, szuka ratunku w rz.brojeniach, 
które 1>0zwalają mu osiągnąć miliar 
dowe rz.yski. Imperialistom „nie opla 
ca się" pokój. Wojna Jest o wiele 
lepszym dla nich interesem, ale sko 
ro imperia.liści nie obcą pokoju, tr.re 
ba go im narzucić. 

Istnieje świat budującego się so­
cjaliunu, który koniecznie potraebu 
je pokoju. W Związku Radzieckim 
co parę lat w wyniku rozwoju nau­
ki i techniki podwaja się produkcję. 
Naród jest tam panem swojej pmy 
srz.łośc:i. Zwiąrzek Rad2'iecki rorzpo­
czął srzereg gigantycrmych prac, 
O'..mieNających do opanowan'ia pray 
rody i a:miany klimatu, prac, któ· 
rych wykonanie możliwe jest tylko 
w warunkach pokoju. 

Imperializm postawH sobie ria Q;a­
danie wykazać, źe Związek Radrz..iec­
ki dąży do wojny. Fakty zaprzecza­
ją jednak tym oszcze.rstwom. Istn;ie 
je bowiem swiat wielki i potężny, 

(Dalszy cią.g na str. 2-ej) 

Dysikusja toC1Zyła się wokół spraw cjach rz.ebranych, delegaci fabr-Y.k 
.zwiąMnych rz. pracą organizacyjną. wręczyli pr~dium Konferencji po 
Szcrz.ególnie wiele uwagi poświęcili darki kunS'Ztownie wykonane przez 
dyskutanci rz.agadnieniom spółdiziel- rz.ałogi reprezentowanych p!'2ez śie-
czości produkcyjnej. bie zakładów pracy. 

W cizasie obrad, prrz.ybyła na salę P-0 przerwie obiadowej, dyskusję 
delegacja spółdzielni produkcyctnej Podsumował członek BiUtra PolityQ"Z· 
w Wilkowicach. Sala p.reywitała nego KC PZPR tow. Adam Rapaeki. 
spółddelców długo niemilknącymi Następnie egłosizono kandydatury 
oklaskami i owacjami. Spółdzielcy do Komitetu Wojewódzkiego oraz 
w barwnych strojach ludowych sta- do Komisji Rewirz.yjnej. 
nęli przed trybuną. Cisza panuje na Po złOt.ieniu życiorysów, odbyły 
sali, kiedy w imieniu delegacji pnze się wybory. Delegaci powiatów . ppd 
mówiła tow. l\laria Fornalczyk chodzą do specjalnie w tym celu 
C!l.l. sp. produkcyjnej w Wilkowi- przygotowanych urn, składając w 
ca~h. Wskazując na poważne osiąg- nich swe głosy. 
Il'ięcia spółdzielni, tow. Fornalceyk Obrady Il Wojewódzkiej Konferen 
rz.apewniła Konferencję, że Wilkowi· cji Partyjnej riakońc.z.yły się podję· 
ce w dalszym ciągu umacniać będą ciem uchwały, nakreślającej zad~mia 
·uspołecznioną gos-podarkę na wsi. na przyszłość dla wojew. organiza­

Życząc Konferencji owocnych ob- cji partyjnej. 
rad, członkowie spółdzielni produk- Odśpiewaniem Międzynar()(}ówki 
cyjnej wręczyli Pre2yditlim wspania- i okrzykami na cześć K()mitetu Cen 
J:e naręcza kwiatów. Sala rozbnzmie tralnego PZPR, na. cześć 11rzewodni­
wa spontanicz.nymi okmykami na czącego KC tow. Bolesława BlERU­
cześć sojusu.u robotll'iczo - chłopskie· TA, na. cześć WKP(b) oraz N°auczy­
go ,na cześć rewolucyjnych kobiet ciela i Wodza międzynarodowego 
wiejskich ,...- bojownfozek lepsz'ego proletariatu tow. STALINA, .z:akoń­
jutra wsi polskiej. czyła się II Wojewód~a Konferen­

Delegacja z Wilkowic pozostała I cja Partyjna w Łodrzi. 

W s·paniała lllanif estacja przyjaźni 
narodów l:Jud~jącąch !iocjaliznt 

Uroczysta akademia ku czci święta narodowego Chin Ludowych w stolicy 
WARSZ.A W A (PAP) - W Pań:. I nek Biura Politycznego KC PZPR -

stwowym Teatrze Polskim w "\Varsz:i. tow. Berman. 
Ochaba zamieścimy 
numerze „Głosu"). 

w najbliższym 

wie. dnia 1 ~m. w _P_ier~v~zą. rocm~c~ Na akademię przybyli rówmez 
prokla~owama Chmsk1e1 R~publlln przedstawiciele dyplomatyczni .lSRR PRZEl\lóWIENIE AMBASADORA 
L';ldoweJ odbyła się uroczysta akade~ i państw demokracji ludowej z amba PENG MING-CHIH. 
mia. sadorem ZSRR W. Lebiediewem n~ Stwierdziwszy1 że zwycięstwo chiń 

Na akademię przybyli: c~l,;'!1.kowill czele. skiej rewolucji ludowej i na1·odziny 
Rady Państwa, członkowie f;{ząd~1 Uroczystość stała się imponując4 Chińskiej Republiki Ludowej są. wiel­
R. P., członkowie Biura Politycznegil manifestacją braterskiej przyjażni na kim zwycięstwem, osiągniętym po nh 
i KC PZPR, przedstawiciele stron- rodu polskiego z narndem -!hińskim. zliczonych trudnościach i cierpie­
nictw polil;vcznych, Wojska Polskie manifestacją jedności obozu ;iokoju, niach przez naród chiński pod prze­
go, organizacji masowych. liczni demokracji i socjalizmu, l\tórernu prze wodnictwem Chińskiej Partii Komu· 
pl 7.0downicy pracy stolicy oraz wodzi genialny nauczyciel i pr~yjaciel nistycznej oraz z pomocą i ;:iopar-
prnedstawiciele polskiego świata postępowej ludzkości - Stalin. ciem Związku Radzieckie.e;o, państw 
nauki. kultury i sztuki. Referat z okazji Ś\\•ięta narodowe- demokracji ludowe.i i rewo1ucjoni-

W loży honol'owej zajęli nne3sca go Chi1lskiej Republiki LudowCJ wy· stów Ws'lystkich państw świata, am 
p1·emier Cyrankiewicz, wiceoremiei•.J- głosił sekretar:>. KC PZPR _ tow. basador Chińskiej Republik.i' Lu-
wie Chełchowski i Ko1·zycki ·01·az czło Edward Ochab. (Przemówie~ie tow. j (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 



Lenl·n o ~~mun1·s1~czn~m w~c~~wa·n1·u 1Dł1o~z1·ez· ~ .,(~~!'!!'~ ~~~~H~~:~i~ ~~~~~~:~~ doweł powiedział .m. in .• uY! wynik? wspaniałego przywódcę Mao Tse·tun· 
zwyc1?stwa ~aszeJ_ rewolu~.11 nastą.pi: I ga, będzie dotrzymywać kroi.u kra-

1\A/ 30 roczn1'cę przemo'w1·en1·a Włodz1·m·1erza ·Len1'na na Ili z1·ez'dz·1·e Komsomołu) ~~~~;~:~t: =~~r~~%;~~~~ ·::~;~ 1 L~J. i:.i~~~d:::a ś:;;:ór~~::re~ :; 
\ łł Impenahz.~, ameryka_n~ki. ~ ~ego ~~- zachwianie celem wzmocnieni& wł&· 

P „ gusy -:- chmscy rea!~cJomsci !>?mes. I snej ojczyzny oraz obrony pokoju 
rz~ t1:~ydziestu laty - 2 paź- Występując przeciwko tym, którzygo życia i podkreślił, że whna ona radziecki etał się potężnym mocar- całkowitą klęskę. Nasze zwyc1~stwo , iata 

d:iaermka ' 1921) r. ·- na III. proponowali odrzucić wszyi;tko bez „ujmować wszystkie zadania swojego stwem socjalistycznym, ostoją poko- jest wielkim przykładem dla wyzwo- sw • 
Og6lnorosyjskim Zjeździe K.omunis- wyjątku, <:o istniało w starej szkole, nauczałlia w ten sposób, ażebv każde ju .i bezpieczeństwa narodi'llV. W leńczych ruchów narodo\'\rych w Az11 Przemówienie ambasadora Chifl­
t~cineiso. Związk1:1 Młodzie.<:y Rosji, Lenin podkreślał jednak, te starą go dnia w każdej wsi, w każdym mie· ZSRR dokonała się rewolu~ia kultu- i na całym świecie, jest to wielki skiej Republik.i Ludowej zebra~1i pr'l.y 
W~o~1~11erz Lemn w_yglosił prze- szkołę cechowała rozbieżność pomię· ście rozwiązywała praktyczn:e to lub wkład w walkę o trwały pokój świa- jęli nową potężną falą entuzjazmu i 
rnowi~m.e pt. „Z:idania ~wi11zków dzy teorią i praktyką, że g!ówny cel inne zadanie wspólnej pracy, ohoćby ralna, która zapewniła triumf Kultu- ta i 0 przyszłość demokracji ludo- owacji, gorąco podchwytując -wznie-
młodz1ezy". starej szkoły polegał na wsiczepia- nawet najmniejsze, choćby nawet naj- ry socjalistycznej. Kultura ~hła ~i-; " sione przez niego okrzyki n& cześć 

_W p-rzemówieniu tym Lenin nakre- niu masom pracującym ideobtii bur- prostsze". w ZSRR udziałem szerokich mas lu· wych • Generalissimusa Stalina, Prezvc!enta. 
6hł _Program wykształcenia i wycho- żuazyjnej, na prz~·gotowywaniu na- Lenin wskazał że budownic'wo no dowych. Wspaniały rozmach współ· Po omówieniu obecnej sytuacji Bieruta, 1\fao T8e-tunga, na. cześć 
v.:arua czyn~ych budo~niczych. komu- jemnycl! niewolników kapitab. Szko- wej kultu~y wi~o być reaU·~owane zawodnictwa socjalistycznego, twór- Chin na tle wydarzeń międzynarodJ- przyjaźni polsko • chińskiej i jedno­
nizmu, ":'s~azał dt·.og1 rot:WOJU kul- ł~ radz1eck~, powołana do wycnowa- pod kierownictwem partii komun;sty- cza inicjat) wa mas, stanowi'l najJep· wych i stwierdzeniu, że od chwil.i ści obozu pokoju i demokracji. 
t~:Y sO~J~hstyczneJ. Tezy . ltnino,~- ma bud?wmczyc.h noweg>o sp•.lłecze~- cznej, że stanowi ono jedno z uajważ szy dowód wielkich sukcesów, Jakie wybuchu agresywnej, imperialistycz- Długo nie milknie burza omyk6w 
&~ie, ktoie zostały następme rozw1- ~t.~va, winna hyc oparta na iasadz1e nicjszych zadań państwa radzieckie· odniosła partia bolszewicka 11 dziele · d · ó i owacji. Zebrani wstają, z miejse, ma 
nięte w_ pracach towarzysza. Stalina, sc1slej więzi nauki z życiem. go. komuni"styc•nego ,vycho,,•an'ia mas nej wojny na Korei ilość po pis w 

k śl ł 1 1 W ~ · sł niiestując na cześć narodu chińskie-
o ·re 1 Y c rnra ;:ter codziennej pra- dalszym ciągll przemów1~nia - W • 30 1 t kt' . ęł _„ p•·,acui'acych. Wprowadzai·ąc w życie pod Apelem Sztokholmskim wzro a Ch'. k" . p „ K . j 

k · h L · ciągu a ore m111 y "" • - go, ms IeJ artlJ omums.ł;•1c2ine 
cy w za res1e wyc owania mos pra- emn zdemaskował oszczer~t•va bur- h .1. ' d L . ' · ł d d genialne wskazania Lenina i dtalina, w Chinach do 120 milionów - am- i bohaterskieJ· chińskieJ· Armii· 'Ludo· 
cujących, tej pracy jaka na og-romna żuazyjne o tym, iż komuni:śd negu· f w~!· giir :!1-mdprKmawia 1 '> e- partia bolszewicka prowadzi naród basador Peng Ming•chih oAwiad_czył: 
skalę prowadzi partia bolsze\\-:Jcl:a. - ją rzekomo wszelk~ moralnośe. Wy- ~~11 9~ . k" ia~ ~· OntS?J~~ u, na- radziecki drogą. wiodąc;i do uowych . . . . wej. 

"'. przemówieniu do młodzieży, kazał on, że w społeczeństwie klaso· I? 1 ra zie~ \po t i~ro1~m.c t1m !!e. sukcesów w rozwoju socjalistycznej Pomimo wrogiego nastawienia im- Owacje przeradzają t:it W potpn(Y 
Lemn postawił przed nią zadanie - wym nie może bTć wspólnej dla wszy matnego on ynSutal_o,a dz1~, 1· .eoma I kultury i moralności w dziele budo-1 peria.Jistów nowoutworzona Chińska śpiew Międzynarodówki. 

uczyc' c.1·ę k · . ,, b · ~tk· h kl· · . 1 .. „ "V - owarzysza a ma, o nios w 1a- • . • . 
".. ~ omumzmu, :1.uo ywac ,, ie • „poza asowe1 mora nosc1 • • · kł . 1 . . . wy komunizmu Republika Ludowa. szybko 1 nieustan Po części oficjalnej odbyła :lit lto-
wiedzę, bowiem nie można 7.budować rzeczywi!!ltości komuniści negują mo- c!e eJ wa ce .z wro~am1 szer".~ z;~y- • , . . , . . 
spo~eezeństwa komunistyczn·.igo w ralność burżuazyjną, głęboko wrogą c1ęstw na miarę historyczną. Kraj · (). Moszensk1 nu~ rosn1e w siłę. gata część artystyc:ima. 

kra1u analfabetów''. Komunist11: - po masom pracującym. „Dawne społe 
wiedział Lenin - można się stać czeństwo opierało się na. takiej zasa.-· 
tylko wtedy, gdy swą pamięć wzbo- dzie, że albo ty ograbiasz kogoś in­
gaci si~ zrtajomości11 tego całego do- nego, albo ktoś inny ograbia ciebie, 
robku,, który wytworzyła ludzkość. albo ty pracujesz na. kog-oś mnego, 

Lenin zadał w swym przamówienh.i albo on na ciebie, albo jesteś właśei­
druzgocący cios „teoriom" tak zwa- cielem niewolników, albo niewolni· 

Wyższe szkolnictwo techniczne 
noft'r.JDI rohu ah~deinichllDI nych „proletkultowców", 1) neg·ują- kiem. Ul 

c:ych maczenie kulturalnej spuścizny I 1:zecz zrozumiała, że lurlt1e wy. 
ludzkości w budowaniu kultury pro- chowani w takim spoleczeństwif. że 
l~tariackiej. „Bez jasnego zrozumie- tak powiem, z mlekiem matt:i p~·zej­
n.1a - 'Yskazał Lenin - że tylko mują psy!hologię, przyzwyczajenia, 
przez śc.1słą znajomość kultury, stwo pojęcia : albo włv.ściciel niewolników 
rzonej przez cały rozwój ludzkości, albo niewolnik, albo drob!1y p;isia~ 
3edyruie przetwauaj'lc t~ kulturę, dacz, podrzędny pracownik drobny 
można tworzyć kulturę proletaria- urzędnik, inteligent - słow~m, cło­
cką, - bez zrozumienia te~o nie zdo- wiek, który troszczy się tylko „ swo­
łam,y rozwiązać zadania. Kultura je własne interesy, a fani go :r.ie oh­

IV Plenu_m ,KC PZPR postawiło n- Jnż. HENRYK GOLANSKI ukowo.-dydok~cznego każdej s n~szyeli 
gadmen1e kadr 'w centrum zam- uczelni techmcznych, oraz uatalerua dla 

teresowm'1 naszej Partii. Referat towa- wicemin. Nauk.i i Szkół Wyższych meJ perspektywicznego planu rozwoju. 
rzysza Bieruta ustalił wyt) czue kształt o- mianą .św~a'.lorne~o do. niej stos_1!11ku". j i metodyczna kontrol_a !eh wyników. Za- Dotycty to równi ei dziewi~ciu Wie-
w mia rozwoju i wzrostu kadr dla po- Plan Szesc1ole1m, ktorcgo trei.c roz- damom t~·m ma ełuz~ c szereg W) da wa· czorowych Szkół lnżynienkich (dotłd 
szczególnych dziedzin pracy partyjnej, płonucnia wyobraźnię młodzieży i po- Il) eh ostatnio przei Miniaterstwo znrzlJ- :\OT), które :\fini~tcr~two przejmuje łl• 
państwowej, gospotłarczej i społecznej. budza jej euergir, &lanie si~ kanw~ pra dzeń i przewidziany ayatem ich kon- hecnie ua podstawie decyzji Prez1dium 

proletariacka nie wyskoczyła r.iewia chodzą" 6). 
domo skąd, nie jest wymysl~m ludzi, Lenin nawoływał młodzież do wal-
11azyw!lj1Jcych siebie specj:ilistami ki o nową moralność komunistyczną, 
w dziedzinie kultury proletariackiej. która słu7.y dziełu mobilizacji mas 
Wszystko to jest absolutną ąiedo• pracujących do realizowania zadań 
rzecznością. Kultura proletariacka po budownictwa. nowego społeczeństwa. 
winna być konsekwentnym rozwinię· U podstaw moralności komunistycznej 
ciem .zasobów wiedzy, które ludzkość leży walka o utrwalenie i zw1cięstwo 
stw.orzyła w warunkach ucis'<u spo- komunizmu. Lenin łączył pntzwycię­
łeczeństwa kapitalistycznego, społe- żenie psychologii posiadacz& :1. . walką 
ezeństwa obszarniczego, '3połeczeń· klasową proletariatu o stwonenie no 
stwa biurokratycznego". 2) wego społeczeństwa, o zwycirstwo sto 

Lenin zadał równocześnie cios dru sunków socjalistycznych w gospodar· 
giej fałszywej teorii głoszącej, 1z ce. 
kultura socjalistyczna winna być rze Podkreślając, łe świadoma dyscy­
komo jedynie kontynuacją· dawnej. plina mas pracujących stanowi jedną 
Lenin podkreślał, iż konieczne jest z cech charakterystycznych moralno 
krytyczne podejście pny przejmowa- ści komunistycznej, Lenin nawoływał 
nh1 kultury przeszłości, 1Jowiem za- młodzież, by jej postrpowanie opar­
\viera ona w sobie nie tylko składni- te było na zasadzie porl1>or:qdlcowa­
ki postępu, ale i reakcji. Kultura so- nia intere;ów o.<iobistych 4tteresom 
ejalistyczna jest nową pod wzglę- społeczeń~hrn radzieckiego. I.~nin po 
dem jakościowym, wyższą form1 kul st.awił przed młodzif'ią zadanie czyn­
tury. nel{o udziału w budownic~wie nowe-

•) W. Lenin - Dzieła wybrane. 
Tom II, Wyd. Literatury w Jęz. Ob­
cych, Moskwa, 1948, str. 786- 787. 

5) W. Lenin - Dzieła wybrane. 
Tom II, Wyd. Literatury w Jęz. Ob­
cych, Moskwa, 1948 r. str. 791. 

Ministerstwo Szkół Wvż>zvch 1 Nauki 
pnystępuje na swo.im odcinku tło reali­
zacji tych wytycznych. W nadchotlzą­
cym roku akademickim uczyniony zo· 
staje dalszy krok nupuód w kierunku 
poprawienia s1ruk1ury klasowej naszych 
uczelni. W dziesięciu szkołach technicz­
nych - jak wskazują wyniki egzaminÓ\V 
wstępnych - młodzież robotnicza i 
chłopska 1lanowić htdzie około 65 proc. 
studentów pienvszego roku. 

Ro•nące młode ka<lry ludowej inteli­
gencji tcchmcznej zyskali muszą w toku 
studiów gruntowną znajomość porlstnw 
nowoczrsnego, naukowego poglądu na 
~wiat. W tym celu po raz pierwszy wpro 
wadzony zostaje do programów naszych 
politechnik i szkół iui.ynierskich zeopół 
przedmiotów ideologicznych, w skład 
którego wchodzę: pod•tawy marksizmu. 
leninizmu (wzgl. materializm dialcktycz 
ny i historyczny), ekonomia polityczna, 
ekonomika przemysłu, ekonomika i or· 
gnnizacj11 pracy. 

W pracy 11ad wychowauicm kadr bu­
downiczych socjalizmu w Polsce 11rzy­
świecać num będzie nauka Lenina: „Im 
głrhsza jc~t przemrnna, której chcemy 
dokonać, tym nirzbędnicj•ze je~t poil­
nieslenie zainteresowania się tlł prze· 

cy naukowej i dydakt)·cznej naszych !roli. Rządu. Szkół tych licr.ymy dziś di:ie­
uczelni. 1'icnmiej istotne jest unowocieśnie- więć, co w sumie z dziesięciu ·w)'żnymi 

W nadchodzącym roku akademirkim nie progrnmów prz~dID;iotów techmcz· szkołami techniczn1•mi (dziennymi) ata 
wyjdzie z lljl!ZyCh uczelni pierwszy licz- uych oraz wzhogac~me ich prol>lema~y: nowi imponujgcf w naszych warun­
ny zespół absolwenlów pierwuego (in· ~Ił• op~rtit o .os1a_tn.1e zdobycz~ techmki kach liczbę 19 wyższych uczelni techni 
iyniersk1ego) stopnia, który wi;tąpi w l nau~L radzieckie; oraz analizę Planu czn)·ch! 
szeregi wvkonnwców planu. 6-letmcr;o. Dla przykładu: w nowoczes- Punktem wyjścia do należytego wypro 

· nych konstrukcjach stosuje się szeroko filowania wyższych uczelni technicz· 
„W okl'esie szeijciolecia uczelnie wyż lączelll~ elementów metodą spawunia. nych jest opracowanie nomenklatury 

•ze muszą wyszkolić drnn normalnych Uolychcz85 spawalnictwo na naszych u- zawodów inżynierskich w Polece. Praca 
studiów 45.000 nowych specjalistów z c:.:elnia1:h nic h) Io stosowane do potrzeb ia jest już zaawansowana. Nomenkla· 
wyk:;ztałccniem technicznym., co stano- iycia. Obecnie ilość katedr spawalnic- tura zawodów inżynierskich atanie iię 
wi 30 procent pokrycia całego zapotrze- lwa na naszych politechnikach ulega tei niejako „słownikiem" w kontak-
bowauiu". potrojeniu. , tach resortów gospodarczych z Minister 

Na V Plenum KC PZPR, low. Nowak luny przykład: współczesna technika shvem 87.kól Wyższych i Nauk.i. Brak te 
- poddajuc ~zczegółowcj analizie :zn- obróbki metali etosuje wysokie szybko- go „słownika" - jak wykazał tow. No­
gadnienie kadr dla gospodarki nurodo· śc1 skrawania, ci;i wymnga narzędzi ze wak na V Plenum KC PZPR, poważnie 
wej, w picrnnym rz~dzie dla przemy- specjalnie odpornych materiałów, np.: zaciążył na realizacji planowego rozmie 
słu _ ml'ierdził, że: „główny ciężar węglików spiekanych. Politechniki nasze szczenie absolwentów azkół wyższych, 
przygotowania nowych specjaliStów spa- nie :zajmowały słę dotqd bliżej tym za- podjętej po raz pierwezy w roku biei4-
dn 11a wyższe uczelnie". gadnienicm. Dopiero obecnie wprowa· qm. 

dza tię na Akademii Górniczo-Hutni- Wr:i:ne uczelnie majf - olfok ud~ń 
czej w Krakowie wykłady • d1iedziny dydaktrcznycli - niemniej ważne .lllda 
metalm·gii prouków i technologii &pie- nio naukowe. Katedry politechnik i 
ków. • >zk,jl iniynier;kich, ietniej11ce na nich 

Aby zndaniu temu sprostać, musi na 
nu~zrch uczelniach 11astąp1ć 1irzełom w 
1lzicdzi11ie spraw11ofri szkolenia. OJ. 
•icw wini~n •lH\ŚĆ cło 20 procent oraz 
mnsi podnieść się gruntowne 11rz)·swa­
janie 1\ ied:.:y przez studentów, 1rh przy­
gotowanie do praklycznego wykon}wa­
nia zawodu. l\'iczbędnym warunkiem 
l<'go jest wzrost dyscypliny studiów oraz 

planowe, równomierne rozłożenie nauki 

l\osnące zupotrzehowanie rebottów -wy zak!ady, maiące powstać instytuty u• 
l\\ órczych nn róiuoukicł1 5pecjafotów czelniane stać si~ muszt kuinlg po1tepu 
stawia pncd Mimsterstwem Szkół Wyż- technicznego, war~zlalcm twórczej pra­
uych i ~auki konieczność zwężenia za- cy naukowo-bRdawczej. 
kreeu szkolenia na konyić jego JJOl!lr-- Krokiem w tym kierunku będzie W"f• 
hieuiu, z równoczesnym pomnożeniem bt·anie azeregu problemów 11aukowo-te­
ilości kie1·unków epecjalizacji. cbnicm)·di, i&totn)ch dla realizacji PJa­

Prowadzi to do rozstania się z niejuko 

Rozwijając leninowskie łdee o ko­
nieczności głębokiego przynvojcnia 
spuścizny kulturalnej, towaaysz Sta­
lin poddał ostrej krytyce <>;.ynione 
przez i·ozmaitych wulgary,;atorów 
próby wyparcia s,ię demokratycznych 
tradycji kultury przeszłości. Demas­
h.-ując w swych genialnych dziełach 
w sprawie językoznawstwa wulgary­
zatorstwo N. Marra i jego uczniów, 
Stalin podl<l'eślił w szczególności, że 
nie jest rzeczą właściwą ma~·ksistom 
chełpliwość, wiodąca do lekk'>myślne­
go negowania wszystkiego, co w dzie 
dzinie językoznawstwa zostało doko­
nane przez poprzedników N. Mr.rra. 
"O ileż skromniejsi byli Marks i En­
gels: uważali oni, że ich materializm 
dialektyczny jest produktem rozwoju 
na.uki, 'W' tej liczbie filozofii. w ciągu 

I Łódzka Konferencja Obrońców Pokoiu 
nu 6-letuiego i opracowanie systemu ie 

k.luycznt lirzbą s1eiiciu czy siedmiu wy- ~połowego irh rozwięzywauia przez ka 
działów polilechnicznych. Pow5tają no- tedrr, zakłady i instytuty politechnik 
we, dotąd nie istniejące u nas wydziały, i szkól inżynicl'skich. 
n11.: techniki i sanitarnej na politechni-
kach w Warszawie i Wrocławiu; chemii Do~wiadczenia pracy ze;połowej zaró­
opożywcuj na Politechnice w Lodzi; wno dydaktyciuej, jak naukowej dadzt 
ulega podziałowi wyd1.iał chemfrzny Po- przewidziane zmiany w systemie ka­
litechniki Warszawskiej na dwa: chemii tedr dydaktycznycli, polegaj<1ce na łą­

wytyczyła zadania ruchu obrońców pokoju w naszym mieście 

poprzednich okresów". s). 

W przemówieniu d-0 młodzfoży Le­
nin podkreślił ze szczególnym naci­
skiem, że uczenie się komunizmu nie 
powinno ograniczać się do przyswo­
jenia .sobie sumy wiadomości, h-tóre 
pQda.ne są w podręcznikach komuni­
stycznych. Za warunek rozwoju kul­
tury socjalistyczne.i uważał Lenin 
8cisł11 więź teorii z t>raktykQ. Lenin 
nawoływał młodzież, aby łączy1a nie 
rozerwalnie naukę z praktyką, z udzia 
łem w pracy robotników i chłopów, 
budujących komunizm. Uczył on mło 
dzież, że bez pracy, bez walki książ­
kowa znajomość komunizmu nic nie 
jest warta. 

Lenin wskazywał młodzieży, że 
r;doła ona wykonać czekające ją za­
dania, gdy potrafi przeksztatcić ko­
munizm z gotowych wyuczonych for­
muł- rad~ recept, przepisów i progra­
mó"' V, to, co żywe,gdy potrafi uczy. 
nić z komunizmu wytycznll praktycz· 
nej pracy. 

(Dokończenie ze str. 1) 

rozwijający się wspaniale, a który 
nie chce i nie może chcieć wojny. 
Istnieje wielka i wciąż w.zrastająca 
siła, która może p:rzeciwstawić się 
wojnie. 

Pokój przestał być marzeniem szla 
chetnycb, ale rO'Zl}>roszonych i be.z-. 
silnych jednostek lud7lrlch. Jesi on 
konkretnym celem wa.lki mas". 

Prof. Dembowski mówił następnie: 
„Słusznie obrońcy pokoju widzą nie 
bezpieczeństwo w wojnie i 1łusznie 
widzą jego sprawców w imperia.li­
stach amerykańskich, 

Słusznie obrońcy pokoju nie wie­
r.ią w nieuchronnOŚć wojny, ponie­
waż istnieją siły, które zmu!IZ\ im· 
perialłzm do odwrom. 

Słusznie obrońcy pokoju wierzą w 
przyszłość, pooiewa.ż nic nie mola 
odwrócić ostatecznego zwyctęstwa 
sil pok0>ju i socjalizmu. 

Słusznie obrońcy pokoju W&ICZI\ o 
pokój, albowiem wzrost &ił ))Oko.tu 
nie odbywa się sam p1'7,ez się, lecz 
wymaca aktywnej posta.wy. 

zdawczym. Ofiarna praca aktyvlistów 
pokoju ob. ob. Chudzika, GuticJ.iego, 
Warteckiego, Fli~a. Woźniak:l, Sob­
czakowej, Frontczaka, Benego i wielu 
innych, znalazła sw;'ij wyraz w do­
brze przygotowanych i przeprowadzo 
nych zebraniach, na których w uroczy 
stym i podniosłym nastroju obrado­
wali mieszkańcy Łodzi. 

Dziesiątki meldunków o :ro:,owiąza 
niach produkcyjnych oraz „ W artach 
Pokoju" na cześć i{ongresu f'okoj•1 
przekształcały konferencję w imponu 
jące manifestacje jedności klasy ro· 
botniczej i całego społeczefr1twa w 
walce przeciwko tym, którzy chcieli· 
by zamącić spokojną i twórczą pracę 
nad odbudową i rozbudową r,:iszego 
kraju, przewidz.ianą w gigantycznym 
Planie Sześcioletnim, planie pokoju''. 

W dyskusji zabiarnli gt<>s ob ob.: 
Kryński, W,arteeki, .!\1a.i'chrzal,:, Silcl­
rycki, Rappaport, ksiądz Jurgiele­
wicz, Kosakiewiczowa, kpt. Dwor· 
niak, Głażewska, l\likolajcz1kowa, 
ksiądz Grabowski, Osmólska, ::\Hana· 
kowski, Pieczonko, Matczakow~, Ko· 
nonowicz, Cimek, Szulak, Adamczew­

·ski. Rozwijając te wskazania Lenina, Słusznie obrońcy pokoju oddają. 
Stalin zwracał niejcdnokrotn\e uwa· swe siły przyspieszeniu wzrostu sil Przedstawiciel Dzielnicy Staromiej 
gę na niedopuszczalność dor,matycz- gospodarczych. politycznych, obron skiej ob. Wa1teeki JJOwiadomił zebra 
nego podejścia do marksizmu. W pra nych i moralnych Polski Ludowej. nych, że załoga ZPP im. F . Zuhrzy. 
cy swojej „W sprawie marksizmu w Kraj tym więkazą odegra rolę w ckiego podjęła onegdaj zobowiązanie 
językoznawstwie" Stalin wy&pił tal· walce 0 pokój powszechny, im bę- utworzenia jednego zespołu wielowar 
mudystów i doktrynerów, uważają· dzie silniejszy gospodarczo, bar<biiej sztatiowego na automatach skarpetko 
eych marksizm za zbiór dogmatów, zwarty moralnie i ideologicznie". wych, okrągłych, vr czasie do i>O. X. 
nie rozumiejących jego istoty, nie U· br. Zobowiązanie to podjęto na cześ: 
miejących stosować marksizmu w spo Pa~iętać należy, ż~ W Po1:i-:e. L':l· Łódzkiej Konferencji Obrońe.Jw Po-
eób twórczy. doweJ ws.zyscy pracu3emy ,dla s~eb~~ koju. Dodać należy, że załoga ZPP 

Lenin omówił t~ź na III tjeździo s~mych, ze kra.J nasz będz1e ta.kl, ~,lim. Zubrzyckiego, która poprzednio 
Związku Młodzieży .role nauki i. szko k1:n is:0 s.tworz~ pr!-ca nasz~,~h rą;~ ' "pierwsza w Ło<izi podjęła zoilowi!· 
łv w dziele budownictwa komunizmu. m~zgow. I pamiętac trzeba, Z-> na~óii;, zania na cześć Kongresu Po'coju -
.Rozumiecie doskonale - powiedział ldorl'. n~de • wszystko ukoch~ł dm~ą zobowiąz.-.mia te w pełni i przedter· 

:.. że analfabeci nie potnl'ią się rąk ~ ~oz~?"' własnych - Jest nie- minowo wykonała. 
wziąć do elektryfikacji i że nie WY- zwy01ęzony • „ . Ob. Majchrzak - przedstawiciel 
starczy tu zwykła umiejętność czyta· W dyskusJ1. p1erw:sza głos zab~ła młodzieży wyższych uc~elni i. ob. ~i-
nia i pisania. Nie wystarczy tu zro· ob. Mana Gorgolewska, ktor& nakowski _ uczeń z gimnazpm 1m. 
zumieć, co to jest eleh.-trycznosć, trze z~ożyła dłużs~e sprawozdani~ ~ p1•ze- Narutowicza. przemówili w imieniu 
ba wiedzieć, jak ją technicznie zasto- b1e_gu rozwo~ rnchu Obroz:cow . Po- młodzieży, która wiedzQ zd.ioywać 
sować w przemyśle, w rolnictwie, w ko1u w Łodz1.. P~ zapozń?:JllU zeor~ może tylko w warunkach -poko.iu i dla 
poszczel?;ólnych dziedzinach przemy. nych z przebiegiem akcJ1 zb1r:.1·a~1a. tego stanowi najbardziej oddaną 
5łu 1 rolnictwa"') podpisów pod Aptlem Sztokholmskim awangardę Ruchu Obrońców Pokoju. 

i kampanii wybormej, podcz.as której 
1) skrót sł6'~ „proletariAcka kul- wYbrano delegatów na I Polski Kon- Zasłużona mistrzyni sportu Jadwi· 

tura" - przyp. Rerl. gres Pokoju, ob. Gor~olewska stwier- ga. Głażewska mówiła (, .walce spor-
2) W. Lenin. Dzieła wybr:tne. Tom dziła: „W akcji wyborczej wytóżniły towców o podniesienie kultury fizy­

ll Wydz. Lit. w Jęz. Obcych. Mos- się dzielnice: Ruda Pabianicka, Staro cznej, o stworzenie kadr ludzi slł· 
kwa 1948 r. str. 784. mie~ska, śródmieście Lewa i Górna I nych i zdrowych, zdolnych do pracy 

S) J. Stalin „W sprawie marksizmu Lewa. Dzielnice te przodowały pod i obrony. · 
w :i.ezykoznav.:stwie"1 , - „ względem Psanizaeyjnym i &pr~~o--~ Ob. Kasakiewiczowa, Smulska_ Mat 

czakowa wskazrwały na wie.l.k4 rolę organicznej 1 chemii nieor!laniczuej; czeUJu w katedrę zespołową i;;t11ieją­
kobht w walce o pokój. 7. wydziału clektrrcznego Politechniki c;ch dotąd jed11oimiem1ych katedr na 

Przemówienie przedstawiciela Woj Warszawskiej wyodrębuia bię w)dział różnych wydziałach. 
ska Polskiego kpt. Dworniaka przery łęczności. :Zagadnienia te !Ił dzisiaj pncchniote1n 
wali zebrani wielokrotnie okr~vkami Na trzecim roku studiów poszcrcgó1· fachowych dyskusji w iic.mych &ek-
na cześć Marszałka TI.okossowskie"'o d l cJ·ach i podsekcJ·ach I Kongresu Nauki " nych W}dziulów wprowadza 8ię ot-
- dowódcy Odrodzonego Wojska Pol Pol;;kicj, który odlJędzie się właś1:1e w 
1 · • · • sze zrfiżmcowauie p1·ogramów, poprzez 

s neg_o, stojącego na strazy poKoju. l h nauchodz~c~m roku akademickim. 
wyodr~lmienie oddzia ów dla węższyc „ ' 

Wszystkie przemówienia, szczegól­
nie w momentach, gdy mówiono o wy 
teżonej pracy przy realizacji Planu 
Sześcioletniego, gdy mówiono o ostoi 
pokoju - Związku Radziecldm i o 
Wodzu obozu pokoju - Wielkim 
Stalinie - przerywane były długo 
niemilknącymi okrzykami n11. cześc 
pokoju, to,1•. Bieruta i tow. Staltna. 

Tow. Mikołajt."Zykowa. - zastępca 
p1·zewodniczącego Prezydium Rady 
Narodowej m. ŁoP,zi w imieniu wła­
dzy ludo,vej dekorowała SrP.brnym 
Krzyżem Zasługi księdza Grabowskie 
go. 

J e'clnogłośnie wybrano nowy Łódz.­
ki Komitet Obrońców Po~, który 
ukonstytuował się w n~'.l i<!cym 
składzie: przewodniczący - Józef 
Chałasiński, rektor UŁ, sekretarz -
Maria Gorgolewska, nauczycielka, 
członkowie - Krzywański - prze­
wodniczący Zw. Zaw. Włókniarzy, J\li 
kołajczykowa - zastępca. przewodni­
czącego Prezydium ~ady N ar .Jdowej 
m. Łodzi, .Maria Barden - gospodyni 
d.omowa, Szulak - aekretarz Za1·zą­
_du Grodzkiego TPPR, ksiądz Gr:ibow 
ski. ksiądz Knparnik, prof. :Rmił Rap 
pa1ł0rt - prezes Sądu Najwyższego, 
Sumerowski - przewodniczący ORZZ, 
Zaleyski - dziennikarz, Sikh-ycki -
literat, Piętak - literat, Flis - ak­
tywista Ruchu Obrony Pokoju, Ka.­
menc Wera - działaczka nlb:h:ieżo­
wa, Gwizdało.wa - działaczka LK, 
Wartecki - aktywista. Ruchu Obroi'1 
ców Pokoju, Gadziński - aktywista 
Ruchu Obrońców Pokoju, Sieli.:ka -
aktywistka Ruchu Obrońców Pokoju, 
prof. Emil Leyko - profesor Aka.de 
mii lli'.[edycznej, Stanisława. Lenarcik' 
- przodownik pracy z ZPB im. Du­
bois, Janina. Sobcznkowa - aktywi­
stka Ruchu Obrońców Pokoju, :~Hani­
sław Trepczyński - działacz i.polecz 
ny, Jerzy Kądalski - młodzieżowy 
przodownik pracy z ZPB im ·"'talina, 
Józef Pilarski - artysta dra111atycz.. 
ny, Romuald Jackowski - artyita pla 
styk, Nowicka - kierowniczka. świet 
licy z ZPB im. Harnama. 

· l · · T k sporn111·11 Nasze w•·ższe uczelnie teclmirzne win 
speCJR nosc1. a np.: na w - ' 
uym wydziale łączności Politechnik.i ny uczynić w rh. dalszy krok dla upo-
w·arszawskiej pow staj@ trzy . oddziały; wszechnienia doświaclczci1, tu obiecuj, 
1echniki łqczema, teclmiki przenoszenia co rozpoczętej wspólpra~y nrnkowców 
i radiotechniki. W ramach oddziałów z racjonalizatorami i nowntor.uui produk 
_ zależnie od rnożliwoijci lokalnych i cji, z przodujfłcymi robotnikami, Aka-

. b t 0 c e b e' mo demia Górniczo - Hutnicta, Politechni-w miarę polrzc y - u w rz n y 
gą kierunki specjalizacyjne, dla na• ka Gdańska„ śląska, Łódzka i iime za• 
stawienia absolwentów na te dziedziny dzierżgnęly JUZ niezmiernej ważnosc1 
pracy naukowej, jakie przewidziane węzeł wsp9łpracy profesorów z czołowlł 
Sł planem, a odpowiadają zapolrzeho- kadr11 robotniczą. Trzeba doraiue dotąd 
waniu np.: radiotechnik kons~ruktor spotkania przeobrazić w syslem. Sy­

stem ten wiuien zhliżyć robotników do lub radiotechmk ruchowiec. 
warr,ztalów procy naukowej, winien uła-

Grupowaniu stuclentów na kierunkach twić im roZ\?·iązywanie zagadnień, 1 któ 
spccjalizacyjn)ch towarzyszyć mu~i kon rymi nieraz borykają się samotnie. Nau 
centracja wysiłków danej uczelni na kowcy zr>kują nową skalę sprawdinlnoś 
możliwie małej ilości takich kierun- ci własnych osiągnięć i ich upowszech­
ków. Stąd tendencja do wybierama dla uienia przez; przodujący oddział kla&y 
knżdej z nich zasadniczych kierunków robotniczej. 
ks1.tałcenia młodzieży. i prący naukowej W ten sposób }lójdziemy za ad!! pre 
profesorów. zesa Akadem.ii l'iank ZSRR, Wawiłowa, 

Struk1ura danej uczelni nie była u który tak mówi: yMusimy ze wszystkirh 
nas dotąd uwamnkowana strukturą u- ~il starać się, aby z naszy•ch teoretycz• 
czelni pozostałych .Każda z nich stano nych badań wyrastała praktyka i aby 
wiła 11iejako izolowaną całość. Dziś każ praca praktyczna ·stanowiła źródło 110-

dej uczelni przyJladają zadania w ra- wych wniosków i uogólnień teoretycz­
mach jednego planu szkolenia kadr s11e nych, odl!koczni~ do nowego kroku na 
cjnlistów; stosownie do polrzeb tego przód w poznawaniu i pojmowimiu przy 
planu naleźy dobrać strukturę każdej I rody i społeczt>i1stwa Judzkiego. Tylko 
politechniki i szkoły inżynierskiej. w ten sposób może zagadnienie łącznofoi 
Nadchodzący rok akademicki h~dzie nauki z wytwórczościę znaleźć swoje 

przeto okresem. opracowania profilu na I prawdziwe, dialektyczne rozwiązanie"~ 

Przedstawiciel Ligi Walki o Prawa Człow.ieka 
nie otrzymał wizy do USA . 

NOWY JORK (PAP). Tygod- Scott jest prrzedstawicielem ple-
nik „Nat:onal Guardian" donosi, że mion południowo - afrykańskich. 

władze ameryka11skie odmówiły wi Brał on ud.ział w kilku sesjach 'Ra„ 
zy wja:idowej do USA obserwatoro- dy 'Powlernicu1 ONZ, której przeka 

wi Ligi Wal~i o Prawa C~łowiekaj ~~ liczne informacje o barbarzyń­
:unia Południowo - Afrykanska) - sk1m stosunku rządu Unii Południo 
duchownemu Michael Scottowi, któ wo - Afrykańskiej wobec ludnGMA 
cy zamierzał przybyć na. V sesję murzyńskiej. 

Zgromadzenia Ogólne,io O~ 



~~ -------------------------------------· __ .....,.._ ________________ _. __ _...,.. __ _...._....,___________ _ ______ ,.....,.llliiiil ... --...... --„..----~-..;;;.St~r-.8._.. „ _.,. ___ _ 

Pójdziemy naprzód i zwyci·eżymy 
bo z nan1i ;e§t H'ie.lki Stalin 

Referat I sekretarza KW tow. Leona Stasiaka wygłoszony na 1.1 Wojewódzkiej Konfere~cji PZPR w Łodzi 
-

TOWARZYSZE I TOWARZYSZKll przedterminowo i z nadwyżką wy-

D zisiejsza II Konferencja Woje• konała Plan 3-letni, jeżeli z wiarą 
wódzka posiada ogromne zna• i potrzebnym zapasem sił przystąpi 

czenie dla naszej organizacji par- !iśmy do realizacji Planu 6-letnie-
. tyjnej. Przed kilkoma bowiem tygo go zawdzięczamy to Związko 
dniami V Plenum naszej Partii 2 a- wi Radziecklemu, jego pomocy i je 
twierdziło projeh-t Planu 6-letnie- go przykładowi. 
go - 0 którym powiedział Tow. Bie Siła Związku Radzieckiego, jego 
rut, że: „jest programem nie tylko autorytet i mocarna dłoń pomagają 
gospodarczym, lecz również ideolo· narodom w ich wal~ o wolność. 
gicznym, politycznym, społeczno pomagają również narodom, które 
ustrojowym". już wolność uzyskały w umocnie-

Konferencja nasza ma przeanali niu whdzy ludu pracującego w bu 
zować dotychczasową naszą pracę, dawaniu nowego ustroju. 
WYkryć i pokazać nam nasze braki Na V Plenum KC t-Ow. Mino Po· 
i błędy. oraz nakreślić plan i meto wiedział.„ 
dy pracy partyjnej, politycznej i or „zbudowanie podstaw socjallz-
ganizacyjnej niezbędnej dla realiza mu w krajach demokracji ludo-
cji zadań postawionych przez KC wej może się odbyć tylko w dro 
naszej Partii. dze pogłębienia i zacieśnienia 

Na czoło tych zadań wysuwa się wzajemnych stosunków ekono-
sprawa. realizacji Planu 6-lełnlego, mlcznych i współpracy gost>Odar 
któr,: jest w-g słów tow. Bierut.a czej między i-ymi krajami. a w 

„skonkretyzowaną formą reali pierwszym rzędzie z ZSRR. 
zacjl ideologii naszej Partii na przodującym pańsf.\vem". 
określonym odcinku czasu, jest Aby dalej - z pełna skutecmoś-
ujętą w określone zadanie linią, cią walczyć i łamać opór wroga kia 
kierunkową p-0lltyki Pnrtii, dro- sowego, aby wbrew jego wścieklej 
gowskazem, wytyczną naszych nienawiści budować nowe lepsze ży 
działań"„. cie dla mas pracujących Polski, a-

• W roku ubiegłym nasza woje- by skutecznie się obronić przed za 
wódzka organizacja partyjna mając chłannoscią imperiali5tów i 1.wycięs 
poparcie i zaufanie mas pracują- ko wykonać nasz Plan 6-letni -
cych łamała skutecznie opór wroga musimy dalej z całych sil roz·wiiać 
klasowego, pokonywała trudności i umacniać naszą miłość 1 przywią­
walczac o wykonanie planów pro- zanie do Związku Radzieckiego, 
dukcyjnych na zakładach pracy, o plenvszcgo kraju sociali7.mU. Przy­
polepszenie warunków bytowych 1 jaźń i braterska współpraca ze Związ 
kulturalnych klasy robotnicze;, ła kiem Radzieckim to nasz wielki 
mała opór reakcji i kułaka w wal- wkład w dzieło obrony pokoj~ ~wia 
ce o soc,ialistyczną przebudowę wsi. towego - w zabezpicczeniP b<'zoie-

Jeżeli klasa robotnicza Polski - czeństwa 1 niepodległości Polski. 

Rok ofiarnej pracy klasy robotnicze] 
województwa łódzkiego 

Ten ogromny wzrost ilości pomy- J żarówek w Pabianicach wykonał 
słów i usprawnień jest wynikiem żarówkę zastępcŻą do dalekopisów. 
olbrzymiego zainteresowania robo żarówki te dotychczas sprowadza­
tników, majstrów, techników i in- no :ie Stanów Zjednoczonych. Pomy 
żynierów sprawą wykonania planów sły racjonalizatorskie tow Ruraw­
produk:cyjnych, wyrazem ich patrio skiego dały w roku ubiegłym pań­
tyzmu i przywiązania do Polski ·Lu stwu naszemu przeszło 37 milionów 
dowej. zł. oszczędności. Tow. ·Leszczyński 

Zadania organizacji partyjnych 
w zakładach pracy 

Oto nazwiska niektórych racjona J 6zef z PFSJ w Tomaszowie, dzięki 
lizatorów: usprawnieniom technicznym skrócił 

Tow. Rurawski Stefan z Fabryki czas remontu maszyn z dni 2B do 3. 

W spaniałe perspektywy rożbudowy 
województwa łódzkiego w Planie 6-letnim 

Łodzi. Dla usprawnienia potrzeb 
ludn~ci pracującej, a szczególnie 
robotników rGzbudowującego się 
p~ysłu wYbuduje się 2ł.OOO izb 
młeukalnych. 

W lelki Jest nasz do1·obek. Nie 
wolno się jednak upajać 

sukcesaml - zadania, które przed 
nami stoją są wielkie, wYmagają 
one wielkiego bohaterstwa i po­
święcenia - wymagają upa.rtej, 
uolążliwej pracy. .Ogromna suma 9'7.600.000.000.-

złotych jest zaplanowana na po-
Gigantyczny Plan 6-letni jest prze krycie tych wlelkich inwestycji 

cleż planem walki i pracy - lep- Pla.nu 6-letniego. 
sri:ej, bard:iiej upartej niż dotychczas. Te ogromne ri:adania stojące przed 
Wielkie rzeczy rodzą się z wielkiej naszą organiri:~cją i całą klasą ro­
pracy! botniczą województwa v.-ymagają 

N asze organizacje partyjne pa-
miętać muszą o 11:więksizonych 

zadaniach przemysłu bawełnianego 
w Planie 6-letnim, i że dotychczaso­
wa praca organirzacji i instancji par 
tyjnych w tym przemyśle jest nie­
wystarczająca. 

Organizacje partyjne muszą 
wzmocnić swą walkę o produkcję, 
a to nakłada obowiązek poznania 
tego przemysłu, jego braków, tru 
dności i potrzeb. Organizacje mu 
szą, się poczuć w pełni odpcwie­
d1.ia.Ine 2a gospodarkę swoich za­
kładów i za wykonanie plao6w. 
Zakładowe organirzacje partyjne 

wykorzystywać musizą swoje upra­
wnienia wynikłe ri:e statutu naszej 
P.artii, który mówi, że 

„kierują społecznym, polltye211ym 
i gospoda.rczym iyciem za.kładu, 
dla zapewnienfa wykonania pod­
sta.w&\vych dyrekłYW Partii i 

W wyniku Planu 6-letniego na te nie tylko omówienia dotychczaso- że 
renie naszego województwa wybu- wych sukcesów, ale również ri:apo- „organizacje pl'zyjmują. czynny 

Rządu", 

dawane zostaną: fabryka mebli gię- znania się e: niedociągnięciami, któ- udział w opracowaniu i wykona-
tych w Radomsku, zakłady przem. re hamują rozwój !Produkcji, które niu I>lan6w gospodarczych ocaz 
bawełnianego w Piotrkowie, fabry- utrudniają, a w niektórych wypad- ponoszą przed Parlłą odpt>Wie-
ka krosien ba.wełncia.nych w Zduń- kach uniemożliwiają wykonanie dzialność za ich wykorui.nie ••• ", 
skiej Woli, fabryka. silników spali- planów nie tylko poszczególnych 2a że 
ne>wych wysokoprę:ihych w Skier- kładów, ale całych branż. 
nle\vlcach oraz 14 innych zakładów Usuniqcie naszych niedomagań i 
11rzemysł11 wielkiego i średniego. braków jest gwarancją wykonania 

Rozbudowane zostaną, 7,aldady ist- Planu 6-letnlęgo. 
niejące. Wartość produkcji przemy Plan 6-Jctni zakłada, że wydajność 
siu socjalistycznego wzrośnie około pracy winna ·wzrosnąć o 66 proc. w 
2,5-krotnle, Ilość za.trudnionych w przemyśle, o 85 proc. w budownic­
przemyśle wzrośnie o ponad 150.000 twie, o 52 proc. w kolejnictwie. 
osób. 1_{0111ocznle •łt'l budowę no- Plan 6-lelni przewlduje obniżenie 
wych ltnii kolcjo'!Ych. Podejmie kosztów własnych dla przemysłu co 
slę bud~~·ę ur~~zen wodociągowych I najmniej o 17 proc. przy jednoczes­
na terenie m1ast l Ot1iedli dookoła nej poprawle jakości jego wyrobów. 

„wysłuchują, na. swych zebraniach 
sprawozdań administracji o wy­
konaniu planów prcrdukcyjtiych i 
stanie g06podarkl zakładu, pO<łej­
mują, uchwały, zmierzają.ce do 
Jak najlepszego wypełnienia za­
dań wyznaczonych zakładowi 
przez Partię i Rząd". 

dz.lnami nadliczbowymi, trzeba 
przejść do systematycme•o doszka• 
la.nia zawodowego roootnlków nie· 
wykonujących s.woich baz akordo­
wych. W tym celu należy w kaMej 
fabryce zorganizować specjalne ikur 
sy. Na. kursach tych winni wykm· 
dać najlepsi fachowcy. 

S:zc-i:ególną uwagę zwrócić na do­
szl1alanie młodzieży i nowoprzyJQ­
tycll prucon-ników. 

Komitety zakladowe winny popula 
rywwać doświadczenia i osiągnięcia. 
p1·zo.dujących robot.niltów. w akcji 
szkoleniowej poważną rolę odegra6 
powinna organizacja ZMP-owska. 
Pamiętać trzeba o stałym rozwoju 

współzawodnictwa pracy, we wszyst 
kich jego formach i dążyć do tego, 
aby wszyscy ozłonkowie Partii br.a.li 
uchlał we współzawodnictwie pracy. 

Organirzacje partyjne :i rzwiąrzki rza. 
wodowe winny otoczyć opieklł współ 
:zawodnictwo długofalowe, sprawę 
or1anizacjt brygad naJl-VYŻSzej Ja· 
kości oraz współzawodnictwo w ra­
cjonalnym il.użyciu surowców i ma­
teriałów. Współzawodnictwo pr.acy, 
jego r~wój i postęp oraz braki "\\-'in• 
ny być co pewien czas omawiane na 
rrebraniach komitetów i organizacji 
partyjnych. 
Czołowych współzawodników pra­

cy należy popularyzow11.ć, iroezczy6 
się o ich warunki bytowe, dawać im 
płerwszeństwo w remoncie miesz• 
Jtań, przydziale wczasów Hd. 

Organizacje partyjne dbać muMą 

Chcę przejść, towarzysze, do om6 \ Pula towaTOWa przemo.czona n11. 
witnia sprav..ry jak klasa robo• zaopatrz~nie mas pracu.Jących w 

tnicza oraz magy mało i średniorol artykuły spożywcze i prŁemysłowe 
nych chłopów naszego wo1ewódz· poważnie wzrosła. w gospodarce N a1· poważni· e1· sze JJ • k. ł 
twa pracą swoją umacni.~ją siłę mięsnej w yezultacie akcji „H" o- '" Ia l prze1nys U 

Dlatego organizacje partyjne win­
ny się opn:eć o mies.lęcMty plan pra­
cy. RozP!'trują-c sprawy swojego 
układu or1a.nlzacje partyjne winny 
~dejmować konkretne uchwały 
oraz sprawdzić jak i czy uchwały zo 
111tały wykonane. 

Nas11:e KP, KM i komitety ukła­
dowe muszq troszczyć się o to, aby 
1·obotnicy pl'otl ukcyjni sta11owiłł ol­
brzymią wit;kszość itaszych or•. par­
tyjnych, or:i.;i o to, a.by najbardziej 
d0Jrzały1•b polityunie 1 przodujących 
w pracy rob<>tnoików po.zyskać dla. 
naszej Partii. 

o prawidłowy 1>rzcbieg narad wy­
twón·z~·r:h, o to by byJy dobrze Pl'JIJ' 
io.towanl' i by na tych na.rada.eh pa· 
nował duch krytyki i samokrytyki, 
oraz atmosfera um02:liwia.jąca. rozwł. 
nlęoie inicjatywy, pomyaław'Ołci 
uczestniczących w narad1:le, m:oM• 
g61nie przodowników pracy. 
Troszczyć slę o sprawn1t pra­

cę parku masl!iynowego, pl1now&6 
Ilt'łnc.ł realizacji planów remonto­
wych, rozwijać i upowszechniać me. 
tudy szybkiego remontu. Wychować 
załogi w duchu socjalistycznego sto­
sunku do mienia społecznego. Pa·• 
mlęt~ć o sabot~żowej i dywersyjnej 
d7!lala1noścl wroga. klasowego, który 
chce zniszczyć nasz park mauy-

Polski Ludowe) oraz światowY siągnęliśmy pełne pokr~·cte 'Zauotrze bawelni"anego 
fro~1t pokoju. bowania ludności w tłuszc1.e i m!ę-

Ubiecrly rok - był rokiem ofiar- so - spożycie których w i·oku 1950 A . . . . . . 
nej pr~cv naszej klasv rob11tniczej wzrosło w stosunku do roku 1949 nali~llJąc pracj ~ wyniki osią-, t.ruru:iiooy<"h oraz koszt~m pracy w 
i 

1
:okiem. poważnych 05'1ągnieć. o 114 proc. Zaopatr.zenle w mą- g.r,uę~e na '° cmku, Pt"Lemy- ~odzrnach ~a.dliczbowych. . 'Prze-
Priedterrnlnowe wykonanie Pia• kę i przetwory zbożowe na przes- ~1\1 tn~ swietle Wj-iyc~n~ c~. P:anu mysł bawełniany naszego woiewódz 

nu 3-Ietniego i planu za 19ł9. rok trzeni roku bieżącego w porówna- - e ieio - trz~ba stwierdztc, ze w twa, aby wykonać !Plan itwiększył 
dobitnie świadczą o ogronmym niu z rokiem 1949 wzrosło o 27 proc., I ~a~~m. pmem!stl~, j a .szc:-zególi;ie ponadplanowo utrudnienie o około 
wkla.dzie praey i wielldej roli na- przy czym wzrost spożycia mąkl a e manym, JS me ą ~o~azne me- 9 proc„ a zakłady w Bełchatowie aż 
szej Partii, o bohaterskim wysiłku pszennej wzrósł o 78 proc. dociągnięcia, bez usunięcia których o prri:eszło 28 iproc. Tylko jeden u-

. nie będzie można sprostać zadaniom kł d t ZPB o ork· k ł klasy robotniczej, która darzy za.u Usprawniło Si'" znacznie zaopatrze i , a • a 0 z ow wy ona 

Dla pod!fiesienia pO!Z.iom1.1 poli­
tyc:inego org. partyjnej, dla podnie­
sienia jej wpływu 1 IZila<:t.en.i.a należy 
r~ersyć 1ieć akolenia pa.rtyjnero. 
&koleniem obowiązkowo objąć człon 
ków władz partyjnych, towai"zy~ z 
dozoru, aktywistów izwiąlllkowych 
oraz agitatorów. 

n&Wy. . 
K&Zdy WYJ>adek postoju, ety 

awa.rU musi być akrupulat.nle ba­
d•n:r, dla wylcrycia je•o przy­

- osyn, 

" jak e wynika1·ą 11: tego planu. swó· I 97 2 feniem nasZl!r Plłł'tię I Jtzącl Lttdo· nie w materiały tekstylne. Wartość J P an pmy , proc. rz.atru-
wy. materiałów tekstylnych przeznaczo Jakie są główne braki, najpow.a- dnienia. Jest to wynikiem lepszej 

Zadania były bardzo trudne, jeś- nych na zaopatrzenie ludności na- żniejszej gałęwi. przemysłu naszego pracy o.rcanizack partyjnej ł admi-
H się zważy, że w roku 1949 nast;i.- szego województw·a w roku 1950 województwa pmemysłu baweł- nlstracJt pnedtlJięblors~wa, k.tóra 
pił dość poważny wzrost planćw. w7.J.·oeła o ł6 proo • ..,, porównaniu z nianego? opierają.c się o uchwałę BO potra-

Trzeba podnosić C'l:ystość i kultut­
miejsca pracy, a:orj!anizować vtspól­
zawodnictwo o najczy,gts'lą salę, 0d· 
dział, cały tiakład. 

produkcyjnych w stosunku do roku 1949 r. . flła pokonać ltltdno!Acł. Wymienimy tu najważniejsrr..e: 
Aby !Podnieść W\Ydajność pracy, 

aby skoń~yć r; niepotrlze'bnyrn.i gó-
1948. . W okreAle 1prawozdawczym ma· 

. ~ roku 1949. przemysł bawełn~a my poważne sukcesy na odcinku bu 
n~ naszego _woJewództw.a dał _kraJo downictwa przemysłowego i urzą­
'-'?: produkcJę o 24,8 proc. W1ekszą ! dr.eń socjalnvch. Oprócz inwestycji 
nlZ w roku 1948,_ I przemysłowych zbudowano 105 do-
przemysł 'Ye~1a.'1y_ - o 15,7 proc„ mów mieszkalnych, rozbudowano 

przemysł ~ziewiarski - 0 27 proc„ szpitale i sanatoria w Radomsku, 
przemysł Jedwa~.-galant. - o 23.; 7 Kutnie i Włodzimierzu, kończy ~ę 
proc„ przemysł metalowy - o „o obecnie budowę 1zpita.ta. w Łowi­
proc„ przemysł chemiczny - 0 33 czu, . wybudowano względnie rozbu­
proc. Przewozy towarowe na PKP dowano 8 ośrodków zdrowia, szereg 
wzrosł~ o 28 proc. . żłobków przedszkoli itd. 
Podniosła się stopa zYciowa klasy ' 

robot.niczej, usprawniliśmy zaopa- Przytoczone wyżej fakty 1 liczby 
trzenle, które jest obl'cn1e dużo ko mówią nam o niez:aprzeczalnych 
mysiniejsze niż w latach poprze- sukcesach, które odnieśliśmy na 
dnich. przestrzeni 1949 1 części 1950 roku. 

Współzawodnictwo pracy- dźwignią 
naszego życia gospodarczego 

N ajważniejszą rolę w tych osią- cińska z Fabryki żarówek w Pabla 
gnięciach w wykonaniu planów nica.eh. Oni to i tysiące innych co­

cdegrało współzawodnictwo pracy. dziennie przekraczają swoJe nor­
Jeżeli w roku 1948 tylko 1 /4 załóg 
brała udział we współzawodnictwie my, produkując towar najwyższej 
pracy to w roku 1950 cyfra ta wzro jakości, a za ich przykładem idą co 
sla do 59,6 proc. raz to nowe grupy, które z dnia na 

W okresie sprawozdawczym pow dzień podnoszą swoją wydajność, 
stały nowe formy współzawodnic-
twa - tkaczka tow. Terpilakowa w usprawniają metody pracy 1 obslu-
Łodrl pierwsza 7.ainicjowała ruch gi maszyn. 
brygad najwyższej jakości. Za jej w wyniku tego wspaniałego ru­
przykładcm na zakładach naszego 
województwa ruch ten rozwinął się chu w okresie . sprawozdawczym 
i dziś w naszym przemyśle 254 wzrosła wydajność pracy 1 tak dla 
zespO]y wa.lezą o najwyższą; ja• przykładu w przemyśle bawełnia­
kość produkcjl. Również apel tow, nym • _ jeżeli w roku 1947 przecię-

. Markiewki nie został bez odpowie-
dzi. Dlugofalowe :iobowią7.ania da- tna wydajność na krosno -godzinę 
ły w roku 1950 państwu naszemu wynosiła 8.408 wątków t.o w roku 
dodatkowo towarów wartości prze· 1950 osiągnięto 6.761 wątków, oo sta 
szło 3 miliardy złotych. nowi Wl!l'ost 0 5,16 proc. 

Na, wzrost produkcji, na wykry-
wanie utajonych rezerw powam.ie Wzrost w.vdajnoścl pracy i wy~-
wpłynęły wielkie akcje polityczne; nanie planów produkcyjnych p.r.r:y­
w który ch tak aktywnie uczestnł- czyniły lrilł do realnego wzrostu za­
czyła klasa robotnicza naszego wo-
jewództwa. Rocmica urodzin Towa- robków, które w 1949 r. wzrosły po 
rzysza .Józefa Stalina - Czm 1-szo waźnie w stosunku do roku 1948. 
l\f.ajowy - Warty Pokoju„ one ro 
mobilizowały klasę robotniozl\ do oo 
raz większych osiągnięć produkcyj­
nych, Jakościowych 1 oszozi:dtiości. 

W ,wyniku naszej pracy wYI'Ośli 
nowi ludzie - przodownicy pracy 
jak tow. Kurzawska z ZPB w Pa­
bianicach, row. Kucner Róża z 
ZPB w Bełchatowie, tow. Janocha 
• „Metalurgii" w Radomsku, Płu-

W przemyśle włókiennlczYm (w 
branży bawełnianej, wełn1an.ej, o­
dzietowaj itd.) zarobki wzr()Sły o4 
30 tlo 50 proc„ w metalu i energe­
tyce o 52 proc., w budowlanym -
jeżeli w r. 1948 średni zarobek wy 
nosił 13.000 zł. to w r. 1(49 zarobki 
wzrosły do około 18.000 zi. 

Ogromny rozwój racjonalizacji 
R ozwinał się ruch racjonalizator 

ski. W roku 1948 ilość wnios­
ków zgłoszonych we wszystkich bran 
żach przemyslu naszego wojewódz­
twa nie przekracZdła 100, co dało 

oszczędności około l!O milionów zł., 
w roku 1949 zgłoszono '788 pomy­
sł6~ przyjęto 522 - co Pn1"Jli05ło 
naszeJ 1osroda.rce narodowej 213 
milionów zl. oszczędnośoi. 

Niedostateczny wzrost WYdajności 
pracy lu<lzi i maszyn. Ogromna 
ilość, bo ponad 60 proc. robotników 
prcrdnkcyjnych nie wykonuje •woich 
norm. Że normy Sil realne, że je 
wykonać można dowodzi fakt, że 
40 proc. rzałóg plany swoje wyko­
nuje, a wielu rz nich plany te prze­
kraC'Z:a. 

Niewykonanie baz akordowych 
powoduje wykonanie planu kosztem 
nadmiernego zwiększenia liczby u-

W ZPB w Pabianicach w ciągu 
3 miesięcy pierwszego pólroCfla br. 
przepracowano 70.000 godzin nad­
liczbowych ponad plan, a w ZPB 
Zdui1ska Wola w ciągu 3 miesięcy 
w wyniku ponadplanowych godzin 
nadliczbowych wyplacono przeszło I 
21 milionów zł. Taki niepotrzebny 
\\•ydatek unicestwia oszczędności 
powstałe w wyniku sumiennej i o­
fiarnej pracy częścl iząłogi wykonu­
jącej bazy akordowe. 

Uchwała Biura Organizacyjnego 
- niezawodnym orężem 

KC' 

B iur~ Or18!1i2ai!y.ine KC. na- stała przeniesiona do ogranizat:ji 
.szei Part•! p~ymło nam -. partyjnych, na rzakłady pracy, jak 

pomoclł przeii Pl"ZYJęcle specjał- . ona nam pomaga w pokonywanlu 
:nej uchwały o pyacy i zs.danlach trudności. Jak uzbroiła naszych 
Partf.1 w przemysle bawełnianym. związkowców i admini.stracje pre:ed­
~~uszna ~a. uchwała pomogła Par- sięl:>iorstw do dalszej pracy i walki o 
t1i n:is_zeJ, związkom zawodowym, pokonywanie trudności, o 'Wykona­
admm•stracji przemysfowe.i w nie planów produkcyjnych. 

Usunąć zaniedbania na odcinku 
szkolenia zawodowego 

wykryciu błęclów 1 Usptaw11leniu 
pracy. Chcemy na dtzisiejszEJj Konferencji 

Trzeba samokrytycznie powi~eć, rz; ca~ą si}ą ilarznaczyć, ~e uchwała ta 
że jednak Komitet Wojewódzki na- musi byc w dalszym ciągu wytyczną. 
szej Parłlt nledostaiteoznie pracował naszych <lzlałań, 2e w11zystkle jej u.­
nad przyswojeniem tej uchwały lecenia. ~as w dalszym cłuu obowji\ 
przerz wszystkie ogniwa partyjne zują, i_ ze zaniedbania. w pru':1osze· 
pracujące w pniemyśle bawelnia- nlu teJ uchwały do organlzacj1 par· 
nym. Tak Mmo uchwała ta je$t nie tyjnych trzeba jak najszybciej odro 
doswtecznie !>popularyzowana wśród bić. 

Da Iszym n:edomaganiem w prze 
myśle bawetn!anym jest brak 

szkolenia robotników nie wykonują, 
cych swołch norm. W roku 1949 na 
6.45~ robotników nie wykonujących 
swoich norm przeszkolono tylko 
l.519, tj. około 23 proc. 

Co na to Komitet MieJlki - co na 
to orranlzacja pa;rtyjna 2a.kładu pra­
cy, dlaczego tolerują iakl stan ne­
czy?l 

Nieprzeszkolony robotnik daje to­
war o ri:łei jakości. Na prze.strzeni 

Jak wygląda szkolenie na przykład ostatnich lat spadła ilość błędów 
w ZPB Pabianice. Na 1.000 tkaczy tkackich, ale na odcinku jakości 
nie wykonujących swoich norm szko wciąż nie ma zdecydowanego prze­
lano w miesiącu lipcu br. tylko 33, łomu. Tkaniny gotowe I gatunku 
w przędzalni na około 693 nie wyko stanowiły w 1949 r. tylko 64,5 proc., 
nujących swoich norm, w tym sa- a braki i resztki pmeszło 12 proc. 
mym czasie szkolono tylko 12 ro- całej produkcji. Np. ZPB Zdm1ska 
botników. Czyż w tej sytuacji dzi-
wić się należy, że towarv.ysze 'L admi- Wola, przy niegorszyrn od innych 

instancji i aktywu r:wiązkowego Nam wydaje się. źe stus:zne będzie 
oraz administracji przemysłowej i ponawne przeprowadr.t'nie akcji po• 
dozoru średniego. pul&ryzacji tej uch„ały łącząc to se 

Trri:eba aby towar.zyStLe r:-a-blerając zwiększonymi za.daniami jakie sto.li\ 
głos w dyskusji mówili o tym jak przed Partią., administracją, i !:W. 
uchwała Biura Organizacyjnego rzo- za.w. w zwlą?!ku z Planem 6-letntm, 

Inne gałęzie przemysłu 
5 zcrsze omó,_demc sp.rowy przemy· I a1.l'arii. l'il-1 ma trudności z Jkona-

. slu ~a\\ elmaneg~ nie oznacza te- niem planu. Duży nicporztclek panuje 
~o, 7.C '.'· 1111~y~h bronzach uuzego ~>rze. w Ceramice Czerwonej, gdzie od dłui-
1m,•ł.11. J<'!t J~lZ wszy!tk~ dobrze: 1 n111- szr1>10 cza•u lrżt zakupione zagranic,, 
11o:c1 ~ ln:nk1 WJ"f'.ły.waią~~ a ni~do.~n- a ni<"uruchomione drogocenne i potrzeb 
trcznrJ p1acy. atlm111~,Lrn".11, •••11pkow ne ma~zyny. Przykłndów tyrh jest 'll.lO­
za11.odowyrh 1 . orga111zacji p_nr1yjt1l'J f :; «<',i: '\'r~ ;:rchic one tlwiadC?.Q, że obok po­
w_ rn_oych branzncl_r i wFzrdzui tnm po- w11znych u ir~ ;.;r:ii:ć, ~ł równi ez poważne 
w.u~ni&my wzmocnić naszlJ prncę. Rów- brnki, a więc trzćba, aby towarzyeae 
mez w nagzych hutach nkhmycli został w dpkusji mówili o brakach swojego 
,Plan remontu maszyn ".'Ykon~ny tylko terenu i rwojego zakladu pracy, _ m6· 
w 35 proc. „~or~ta" i inne zakłady •ł wili również jak Partia kieruje walkt 
ntł<ane ,11ostoJ1tJTU muzyn na !kutek o pokonanie tych trudności. 

nistracji tegoż przedsiębiorstwa :dą zakładów parku ma.c;zynowym, wy­
po fałszywej drodze zwiększenia za-1 produkowały w lipcu br. tylko 19.4 
trudnienia - izatrudniając dodatko- proc. towaru I gatunku i przeszło 
wo ponad 800 robotników. 30 proc. braków. 

Zwiększyć troskę o wykonanie 
r-emon.iiu mauyn 

p oważne zaniedbania iechnioll-

planów 

ne mają również swój ujemny 
WiPlyw na pracę przemysłu bawełnia 
nego. Zła konserwacja maszyn spo­
wodowała, że stan :ich w niektórych 
fi:brykach, j. ni). w ZPB Bełchatów 
jest bardzo kiepski. Postoje 
maszyn pr.zeciętnle zabiera.~ 8 proc. 
ich planowej pracy. Remonty kapi­
talne i zapobie&aiwcze nle s~ w~ci­
wie rozpracowa.ne i pawa.tnte zani­
żone w s.tosuilku do potrżeb. CzęMo 
się ri:darza, że te rr,anitone !Plany re­
montowe również nie s11 wykony· 

W innych 0akładach pracy z wy­
' konawstwem remontów nie jest lepiej 
- stąd biorą aię potrtoj• - stąd go­
dziny nadliczbowe. 

Dalszą chorobą na&ego przemysłu 
Wyniki pracy w PGR-ach 

wane. , 
Dla praykładu podamy ZPB Ov.or­

ków, gdzie na zaplanow.anych do wy 
remontowania w I półtOCflU 1950 -
6511 maszyn wyremontowano tylko 
441, w lipcu 'Uplanowano w tkalni 
tej7~ fabryki wyremontowanie 130 
krosien, a wyremontowano tylko 53 
tj. 40 proc. Dlanu. 

to niewłaściwa, nlesocjalistycma fO• A naliwjqc pract ncuni organisacji 
spodarka 1urowcern. Oprócz prze- partyjnej na odcinku rolnictwa, 
kraczania planów rz:użycia bawełny i 1ttvierd:1ić mu&imy peume osiqfrlit:cm. 
Prri:ęci'Zy na tkalniach istnieje u nas Puede wszystkim wskaze.ć chcemy na 
karygodne kwalifikowanie !i. wyrzu- ,poważne rezultaty w pracy e>rganizacji 
canie 4urowca do odpadków. 2 e:a- ·partyjnej w państwowych gospodar· 
kłady pracy ~ Pabiani<:e oraz atwarli rolnych, gdzie dzięki inicjatywie 
Zduńska Wola wyrzuciły do odipad- Partii, gospodnrslwa te 1tait się eoraz 
ków w ciągu J mie~ięcy br. 5.508 kg. bardziej przykładowynn gospodarstwami 
bawełny, rz której to można by wy- aocjali•t)'cinymi. 
produkować pnzeszło 27.000 m. tka- PGR-r te rok" 1950 :mac.nie :w.·ięk­
nin licząc średnio 5 metrów z 1 kg. uyly areał siemi ornej. W roku 19.W 

Te powaine błędy l nledomarania powierzchnia ogólna ziemi ornej wy-
111\ wynikiem rzereC'U zuad11łcz:vcb nio!ła 20.970 . ha - a w roku 1950 wy­
braków i błędó'\v w pra.e:r na.a.ej Par no~i 23.214, czyli wuo•ła 0 11 procent. 
t!l, ~'1.~ków za'"odowy<Jb i aparatu Pou wzro5tem ueałn z1t-mi notujemy 
adnunistracyjne,o. l równocześnie wzrost wydajności 1 hs. 

która przekracza hardio znaczni~ v.-ydaj 
n~ść w indywidualnych gos11odantwach. 
Biorąc ~ p~d!tat<'f i)·to i ps:enicę, trze­
ba powied:nec, .Se średnia dla tych sbói: 
w fospodarce chłop$kiej wynosi dla :iy­
ta 14 q J ha. ps.eenicy 15,5 q - a w PGR 
dla obu zbós wynosi 21 q. 

O wzrastaj11cej produkcji PGR !wiatf. 
czy fakt odstawienia w roku 1949 dla 

,celów kon!nmcyjnych 77.350 q zbo:i.1J. 
Również w gospodarce hodowlanej łł 
znaczne osil!gnięcia. Mleczność krów 
w PGR jes~ duin wy.is:n nii w go5p11· 
d11r!tt<·11ch 1ndywid1M1ln,rch i lt1 prawie 
o 1.200 Itr. na kroulf} roc:nie. 

·~Ciąg dalszy na str. ł) 

• 
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Silna i zdyscyplinowana organizacja· partyjna 
io gwarancja ~prawnej realizaeji zadań Planu 6·łetniego 
Referat I sekretarza KW tow. Leona Stasiaka - wygłoszony na li Woiewódzkiej Konferencji PZPR w Łodzi 

(Dalszy ciąg ze s t r. 3-ciej) należ'! tacy toll'ariy~zc, · jak Mieczysław 
W1ększo!Sć riasz)ch komitetów zcspo- Pluska - n1cchanik z Zespołu Leszno, 

ło" )Ch PGH (JO trafiła wyt11· orzyć o<lpo- totQ. Cybul.<ki , Zakładiiw 'lnutaŻo\\'ych 
"icd11ię atmosferę sprzyjnj'lcą rozwojo- PGR i inni. 
wi socjalistycznrgo .>tosu11ku do pracy. w; I · · · 1,

1
,1. z · l · .ł ,.. trosce o por 111es1t>11it> poziomu 

orgaruzowano 22 wmiiety wspo za· al • · robotiriko·w rol· 
1L·od11ictu:a, które wybitnie in·zyczynily I tur I rio-oswi~itoirngo 

118 
.. /' 

aię do przekroczenia norm w grani· ny~• zo'.'gcm1zo1~<11~0 . .milet ic, wy_po-
~ach od 10 d 60 t l . . I óazono JC w biblzotela oraz zorgamzo-

Od Cl kl wano 7 kursow dla a11nlf<1betow, na " o JJTocen , w za eznof:Cl \ 6 • • 
1ara · cru pracy. · I · · · 

p . · . ł . . . . I ktonc 1 1teiyło sir 661 rnbnt111c 1 robot· 
.owaz!11e roz~,·111ą się r~wme_z ru~ 1 nikiw. 

rac1onal1zatorsk1. Do racionalrnatorow 

Cyfry mówią o 
uspołecznionej 

wyższości gospodarkj 
nad indywidualnq 

N a odciriku budowy spóldzielm produk I spodarstwach indywidualnych, np. IPil­
cyjnych Partia nasza, dzięki pod- lum:ice - ::biory w pszenicy miał) wyż­

' niesieniu poz iomu ideologic:11ego człon sze o 2 q, w życie o .1,5 q, w OLl'sie o 5,5 
ków organizacji partyj11ej na wsi, wy- q - ruz w gospodarstwach indywidua!· 
ka:;ać się może dużymi osiągnięciami. nych. Jeszcze lepsze rezultaty pracy ze-

Mając więcej hartu i doświadczenia spałowej uzyskała spółdzielnia produk­
nasze komitety powiatowe, gminne i or- eyjna w Grochowie powiat Kutno -
gnuizacje gromadzkie potrafiły skutccz- w przenicy o 3 q. w życie wyższe o 9 q, 
niej przeciwstawić się reAkryjno-lrnfac- riii: w gospodarstu:ach indywidualnych, a 
kiej akcji. t< inriych kt•lturach jeszcze leps=:e plony. 

Po Pierwszej Konferencji Wojewódz- W celu niesienia pomocy spółdzicl-
kiej mieliśmy ria terenie naszego woje- oiom produkcyjnym w zakresie mecha­
wództwa zaledwie dwie spółdzielnie. nizacji, na teremc naszego wojewódz­
Na 1 stycznia 1950 r. zarejestrowanych twa w okresie sprawozdawczym zorgani· 
mieliśmy 9 spółdzielni, na dzień zaś ::;owanych zostało 8 POM-ów. W wio­
l. 9. 1950 r. mamy przeszło 90. sennej akcji siewnej udział wzięły tyl­

W lutym i marcu zorganizowano 24 
1półdzielnie. Szczególne natężenie prac 
przy organizowaniu spółdzielni produk­
cyjnych miało miejsce w lipcu i Sierp­
niu, w wyniku czego powstało 41 no· 

ko 2 POM-y. Dopomogły one istnieją­
cym spółdzielniom w sprawnym prze­
biegu orki i zasiewów wiosennych oraz 
wydatnie przyczyniły się do lik" idaeji 
odłogów. \V czerwcu 1>owstały dwa dal­
sze POM-y, tak, że w akcji zniwnej 

wych spółdzielni. 

:;półdzielnie produkcyjne 
obecnie 1.656 gospodarstw o 
c/rni 9.349 ha. 

udział wzięły już 4 POM-y z parkiem 
sk11piaj11 masz)nowym liczqcym .32 tralitory i 20 
powierz- snopowiązałek. 

Największą ilością spółdzielni pro­
dukcyjnych. poszczycić się mogą po­
wiaty: Rawa Mazowieclca - 14, Ra­
domsko - 13, Kutno - 10 oraz 
Łódź-powim - 10. 

Szereg spośród zorganizowanych spół­
dzielni już obecnie w sposób pozytyw­
ny oddziaływuje na teren, jak np. Wil· 
kowice, Grochów, Gałkówek, Kuczyma, 
gdrie wszystlde prace wykonywane &IJ 
ze!polowo, znacznie szybciej i lepiej. 
Uprawa ziemi i zasiewy na polach spół­
dzielczych wyraźnie odcinały się od go­
S[14>darstw chłopskich. 

Zbiory w spółdzielniach produkcyj­
nych znacznie przewyż!zają zbiory w go-

W nkcji żniwno-omlotowej POl\.I-y 
wykouały pracę w przeliczeniu na orkę 
średnią na przestrzeni 2.500 ha. Już 
obecnie w ramach jesiennej akcji siew­
nej POM-y posiadają zamówienia na oko 
ło 3.000 ha orki średniej. świadczy to, 
że przełamuje 1ię nieufność chłopa do 
maszyny. 
Wysiłkiem Partii i ZMP przy1 POM-ach 

zorganizowane zostało współzawodnic­

two pracy, dzięki któremu szereg tra1'­
tor:r.ystów przekracza normy swej pracy, 
Tak n•rzyklad ZMP-ówlca S:ubska 
Teresa wykonuje 150 procent normy. 
ZMP-owcy Ejsmond i Szwaczy11a z PO­
M-u Bogdanlca wyrabiają po 170 prac. 
normy. 

Wszechstronny rozwój gospodarki rolnej 
R ównież poważne 61! osil!gn.ięcia na 

odcinku gospodarki indywidualnej . 
Przede wszystkim d:;ięki Wcwidacji od­
łogów zwiększył się areał ziemi upraw­
nej o 4.000 ha, wzrosła wydajność z hel. 
tara w poszczególnych gat1111lu1ch zbóż. 

Na odcinlcu hodowli bydła i tr::ody 
chlewnej nastąpił znaczny wzrost. Dla 
przykładu można podać, że w roku 1938 
na terenie naszego województwa było 
360.000 sztuk trzody chlewnej, a obec-
11 • e mamy 522.000 sztuk. 

W trosce o dobro chłopa małorolnego 
i średniorolnego rozbudowano na tere­
nie naszego województwa sieć !póldziel­
czych ośrod1'ów maszynowych. W roku 
1948 mieliśmy ich 68 - obecnie mamy 
198. Również i ilość maszyn znacznie się 
powiększyła, w ro~u 1949 w SOM-ach 

było 713 siewników, które obsiały 8.652 
hektary, obecnie mamy 1.890 siewników, 
które w okresie wiosennym. obsiały 
30.921 ha, 

Równ'1ez na odcinku używalności 
przez chłopów traktora nastąpił wybit­
ny przełom. W roku 1949 zaorano trak­
torami 1.051 ha, a w 1950 r, 2.367 ha, 
Osiągnięcia te są rezultatem orga.11i· 

:r.acyjnego wysiłku naszej Partii, zmie­
rzającego poprzez; wprowadzenie pier­
wiasthowych elementów pl.anowariia so­
cjalistycznego na wsi, tj. kontraktacji 10-

ślin prsemyslowych, trzody chlewnej i 
planowego skupii ziemiopłodów do pod­
niesienia stopy życiowej chłopa oraz; 
zapewnienia coras więcej środków śyw­
nościowych klasie robotniczej i surow­
ców dla przemysłu. . 

Braki w pracy organ1zaGJI partyjnych . 
na WSI 

• Q siągnięcia nasze na odciuku rolnic· 1 mi, brakiem troski: o podniesienie wa-
twa mogłyby hyć o wiele wyższe, rnnków zdrowotnych i mieszkaniowych 

gdyby nie niedociągnięcia wynikłe prze- robotników rolnrch. 
wazn1e ze słabej pracy organizacji par· Kóumież i na odcinku organizowania 
tyjnych na wsi. spółdzielni produkcyjnych popelniliśm.r. 

W PGR-ach nasze organizacje partyj- niemało błędów. Zdanie sobie z nich 
ne nie przejawiają jeszcze dostatecznej sprawy jest konieczne, gdyż to co już 

• czujnosc1. Do tej pory nie usunięto zrobiliśmy, jest zaledwie skrom~ym po­
z wielu stanowisk elementów w;rogicb, czątkiem. 

W naszej praktice spotkaliśmy się z ni chłopi nie przy,tę11ują do spółdziel­
ohjawcm, że s11ól<lt.idnic znpow1arla.i~re ni, ho me prowadzi ~ię wśród nid1 agi­
>ir dohrze • llmały 1"'1,ctl lrudno~cia111i tac.ii, a wrói; konccntrnje swój atak 
wewnę1t·zn)111i, jak 111l. Sobota 11 j)O\\ie- "ła~nic tam, gdzie. już powstał). lub 
cie łowickim i Kochanów w skiernie- gdzie or~:rnizujcmy spółdzielnie. 
wickim, Bąkowa G1)ra i Dobryszyce po- i\p. ;półclziclnia produkcyjna \\ ilko-
11 iat Radomsko. wi1·r w chll'ili założema liczyła 44 człon-

Dzieje się tak dlatego, że nasze komi- ków, tę samą ilość liczy i obecnie, a 
tcty powiatowe i gt11iune zado11 oliłi •ię przecież jest to jedna z naszych lepszych 
pierwszymi o~iąi:nircrnmi, uux1żajqc, ie spółdzielni, mająca już mój poważny 
podpisanie slatut11 przez clrłopów z1wl- dorobek. Organizacja partyj11(1 spółd::iel­
riia ich od dalszej roboty organi:.acyj110· ni 11ie robi nic. aby osiągnięcia stcc 
politycznej w tych gromadach. .~populary:ow~•Ć. nby przyciqgnąć 11owyclr 

'l'ę syllwcję wykorzystuje wróg-kul.ak, członków. 
lrtóry mobilizuje .swoje sily i 11rowadzi 1'rud11ości polityczlle zwiększa fakt 
dy1cersyj11ą robotę. Są spóld::iclnie pro- słabej praq 11a odcinku kobiecym. 
dukcyjne. w których nie ma żadnej po- UcZ11e kola gospody1i rciejskich były zo· 
1rni.11ej roboty politycznej. Nie dociera I stawione same sobie. 11ieobslugiu:arie 
tam. ani prnsa. rm i fi/111, ani ::;espół .~ 1,iei I prze;;; g111ir111y i po1da1owy aktyw lcobiecy. 
licowy. Or;rauizacja partyjna nie popu- Kulak znając tę naszą słabość nasilił 
lar}zujc osiągnięć ,półrhielni . Okolicz- swoją agitację specjalnie wśród kobiet. 

Niewykorzystane możliwości 
N iektl)re konutety powiatowe nic doce- Słaba i niedostateczna jest praca ZMP 

ninją współndzinlu ZSL w organizo· i ZSCh. 
waniu spółdzielni produkcyjnych, jak Ekipy robotnicze, które w ramach 
do niedawna np. KP w Sieradzu współ- ląc:rrości miastn ze wsiq 1.vyjPidżują na 
nd1iał ZSL w organizowaniu spółdziel· gromady, s11 rówlliei: w niedostateczny 
m produkcyjnych pojmował w tc11 ;,po- spo.1<lb r~ykor=ystyrvcme. Ekipy te na 
sób, że przeprowadzał jedynie rozmo11y skutel. braku instruktażll ora:; niezna­
na Ezczebln powiatowym, a nic potrnfil jomoki zagadriie1ł spółdzielczości />rO­
aktywiwwać i wciągać uo współpracy drrkcyjnej nie mogą w należytym stop­
członków ZSL w gromadach. Orgariizo.- 11i1L politycznie odd:ialywać Ila wieś. 
cje gromadzkie, komitety gminne i po- Komitety powiatowe nic polrafj!y do­
wia1owe muszq wnieć u.: 1rnlce o spół· t)thczas wykorzystać POM-u, jego wpły 
d:ielc:;o.ść produkcyjriq. obok uruclw-1 wów i znaczenia do pozyskania chło­
mie11ia wszystlrich swoich sił - urucho- pów dla gospodarki zespołowej. Szcze­
mić i rozwinąć siły i wpływy ZSL. gólnie słaba jest praca POM-u Bedlrio. 

Braki gospodarcze 
B rakom politycznym w pracy nad 

spółdzielniami produkcyjnymi od­
poll'rndały braki gospodarcze. ' 

Nie dopilnowaliśmy u;ypelnie11ia przez 
c:łonlców spółdzielni statutowych obo­
wiqz:lców, jak wpłacenie udziałów pie­
niężnych, wkładów inwentarzowych, 
siewnych i paszoruych. 
Błędem było to, że wkłady nie były 

regrtlom:me od razu, przez co pozu:oli­
liśmy wrogowi na przeprowad:;eriie de­
srru/;:cyjnej roboty. 

We wszystkich spółdzielniach produk 
cyjnych„11 i III typu, powstałych do 
dnia 1 wrzcónia br., wprowadzono dniów 
lei obrachunkowe. Nie wszędzie jednak 
były one prowadzoue prawidłowo, wsku 
tek czego nie odzwierciedl.ały prawd:r:i­
wego wkładu pracy c:donków spóld:r:iel­
ni, nie mobilizowały do pracy zespoło­
wej i powodou:aly ob11iżeriie dyscypliny 
pracy w spółdzielni. 

Poważnym również niedociągnięciem 

jest niewykor:;ystywanie przyznawanych 
•kredytów inwestycyjnych. Na 'budow­
nictwo · zespołowe kredyty wykorzystano 
w 24,9 proc., na indywidualne w 9,8 
proc., na inwentarz żywy w 27,9 proc., 
inwentarz mdywidualuy w 56,9 proc. i 
na inwentarz martwy w 4,5 proc. 

Poważne blędy popełniono na odcin­
ku pomiarów rolnych (wymiany grun­
tów). W okresie sprawozdawczym wy­
dzielono areał gruntów dla 79 spółdziel­
ni, a w 7 SI;! prace w toku. I n11 tym od­
ciuku również można zanotować szereg 
trudności na skutek niewłaściwego podej 
ścia ze strony KP do tych apraw i w 
niezl'ozumieniu słusznych nastawień KC 
naszej Partii, które polecają, by, przy WY.­
mianie grlllltów jak najmniej chłopów 

mało średmorolnych przerzucano 
z miejsca na miejsce. 

Błędy Komitetu Wojewódzkiego 

sadnieri, przyjęciu planów inu;e.stycy j· 
11ych, J;o11troktacji ziemiov/odów i trzo­
dy clrlc1niej, akcji sie1rnej. planou:ci;u 
,kuflu zboża itp. 

Orgnnizacjc partyjne w gromadach 
muszą rlop1lnować właśrill'cgo wykona­
nia dekretu o pomocy $qsiedzkiej, by 
dPkrcr teii stal się voważnym oręiem w 
rff.-ac/1 cftlopa mało i średniorolnego w 
rm/ce klasowej 1w wsi. Wielkie zadania 
mają tn do spełnienia grupy agilatoró1c, 
które mnszą we właściwy sposób mfor­
mować chłopów o polityce klasowej na· 
szcj Partii i Rządu aa odcinku kredy-

!owania, rozchiułu 11a11nzów, kontrak­
tacji itp. Należy ZflOJJir>hou.:ać ~ię svół­
dzicfc:ynti o.~rudh·onii 111a:<z1 ·11o!~~·mi, 

uakty11.:11ić komitery czlor1lmrt·skie i &~e­

roko r1opularyzorwć :m1c:c11ie mechani­
zacji dla chłopa mało i średniorolnego. 

Pomyślnr wykonanie na>zi-rh zadań 
na o<lcinku przchudo" y ustroju rolnego 
1 wykonanie Planu 6-lctnicgo w dużej 

Diierze zależy od tego, w jaki sposób 

nasi towarzysze, ucziic się na JJOpelnio­

nych błędach, potrnficf swoje ce1111e do­

fo·iadcze11ia wylwr::ysurć w dals:.ej wacy. 

waJce o siln·ą i zdyscyplinowaną 
organ1zacJę partyjną 

Z adania jakie prr.cd nami <toją są 
"ielkie. Wiruagaj'! one silnej, zdy­

seyplmowanej orgauizac.ii partyjnej -
ona to tylko gwarantuje, że li11iu Partii 
będzie wcielona w życie, że wielkie za­
dania Planu 6-letnicgo będą \\'}konam!. 

Tow. Swliii uczy, że: 
„gdy już dana jest slu,zna linia, gdy 
dane jest słuszne rozwiązanie zagad­
nienia, powodzenie sprawy zależy oJ 
pi-acy organizacyjnej, od 01·gauizacji 
walki o wcielenie w Ż}Cie linii Par­
tii". 

A są jeszcze u nas w województwie I 
gminy bez komitetów partyjnych, jest 
jeszcze wiele gromad bez organizacji 
partyjnych. 

Słabość tłumaczy najlepiej, skąd się 
hio1·f;! trudności, na jakie napotykamy 
przy zakładaniu spółdzieh1i produkcyj­
nych, przy skupie zboża itd. 

\V całej rozciągłości odnosi się do nas 
uchwala Biura Organizacyjnego KC, 
która mówi: 

„Rosnące zadania i zaostr:ająca 

się walka klasowa wym.agajq wysil-

tii tych zakladów musimy fJCzyciągnęć 
do akcji tworzeniu grnJJ kandydackich. 

Wykorzystanie wszystkich naszych sił 

i wpływów pomoże zbliżyć riajbardziej 
dojr:.alych chlovów mało i średriiorol-
11yclr do nas=ej Partii i zlikwidou:ać bia· 
le plamy "; sieci organizacji wiejskich 

H.ozbndowując grupy kandydackie na­
IC'iy pamiętać, że chcemy pozyskać dla 
naszej Partii chłopów, aktywistów ZSCh, 
ah.tywistki kół gospodyń wiejskicl1 1 ak· 
tyw1stów spółdzielni produkcyjnych, ak­
tywnych członków rad narodowych, przo 
cłowników pracy PGR-ów. 

Z kolei omówimy, jakie SIJ siły na­
szych organizacji partyjnych w zakła­

dach pracy. Jakie Si! siły Partii „przo­
dującego odclziału", który mn kierować 
wysiłkiem załóg - w walce o wyższQ 
wydajność, u wykonanie Planu 6-lctnie­
go. 

Analiza danych cyfrowych, mówi'ł­

cych o stanic organizacji partyjnych na 
niektórych zakładach pracy, wskazuje, że 
siły naszych organizacji partyjnych 1ę 

jeszcze medostateczue. ku całej Partii w celu szybldej likwi 
dacji słabych punktów w pracy orga- Cóż z tego za wniosek? Nie wykorzy­
nizacji partyjnej na wsi, wzmocnie- stujemy możliwości wzrostu Partii. Ko­
nia ich kadr, wzbogacenia ich życia mitety miejskie, powiatowe i zakłado­

wewnętrznego, ich umasowienia oraz 
wydatnego rozs~erzenia ich wply-

wów". 

we nie prowadzą dostatecznej pl'aey po­
litycznej wśl'ód załóg, nie znają swoich 
załóg, wśród których jest tylu bezpar­
tyjnych przodowników pracy, związa-

Komitet W ojcwódzki i komitety po- h 
nyc z nami i z naszym ustrojem, któ· 

wiatowe musz11 opracować plan działa-
nia z:nuerzający do wydatnego rozsze- rzy to dok11mentuj11 swoj11 codzie1in1J 
rzenia naszych organizacji gromadzkich pracą, przekraczaniem no1·m, udziałem 
i folwarcznych. w akcjach politycznych kierowanych 

Mueimy, po pierwsze, wykoi·eystać do 11n.ez nasz~ Partię, jak Warty Stalinow­
świadczenie i autorytet ekip ruchu łącz- skie, Warty Pokoju. 
ności, których mamy 52·t 011e to powili- Sprawa umocruenia naszych sił w za­
ny prowadzić robotę polityu11q i po- .kl:adach pl'acy jest bardzo ważnym za­
magać nam w tworzeniu grup kandydac- daniem. Chcielibyśmy, aby sekretarze z 

kich. du~ych zakładów pracy w dyskusji po· 
Po drugie, trzeba wykorzystać ro.:. wiedzieli, jak u nich jest ze sprawą 

N. a czoło wszystkich naszych braków I Z tym funkcjonalizmem w pracy KW botników, członków Partii, ~s:tkajQ- . „ . . 

w procy na odcinku spółdzielni I musimy skoficzyć. Budownictwo socja- cych na wsi oraz rohotnikó'W drobnych wzrostu orgamzaCJI partyJneJ czy 
produkcyjnych wysuwa się niedostatecz· lizmu w Polsce to nie .sprawa jednego zakładów pracy. W naszym wojewódz· sprawę tę slawinli u siebie na konutecie 
na i niewłaściwa praca Komitetu Woje- wydziału, to sprawa całej organizacji twie jest sto kilkadziesitt małych zakła- zakładowym, czy przyjęto jakieś kon-
wódzkiego. 1mrtyjnej. dów: prs,cy (cegielni, kaflaroi, tartaków, kretne uchwały jak są one realizo-

Komitet W ojewódzk.i zwala! cięzar p . Ulć t . . cukrowni)· Robotników, członków Par- wane. 
walki o spółdzielczość produkcyjną na amię przy ym musJmy, :re or·1 . 
barki Wydziału Rolnego, Inne wydziały ga~iz~wa~ie $p~łdzielczości pr~uk- Sukcesv naszej młodzieży 
KW uważały się zę. zwolnione od tej cy1ne1 nie poWJnno nas odrywac od • 
„czysto" wiejskiej sprawy. W planach troski i opieki nad mało j irednio- D o widkich naszych osiągnięć\ Koło ZMP w Pniewie zobowiązało 
pracy na.szych wydziałów - Organiza- rolnym chłopem, który jeszcze po- . roku m~nio~ego zali~zyć mu• się wykonać sy~teme~ ~osi;>odar-
cyjnego, Propagandy, Kobiecego i in- zostaje pr:i;y swojej indyioidualnej simy wzrost sily 1 wplywow ZMP, ciym dla członkow społdzielni pro.. 
nych nie była wcale, albo w niedosta· gospodarce. T forma gospodark" który w naszym województwie dukcyjnej 3 domki zamiast planowa 
tecznym stopniu uwzględniana praca na b · . a obecn;e 95 ' wzrósi z przeszło 30.000 do okola nych 2. 

o eimu1e u nas • procent 65.000 członków. 
odcinku spółdzielczości produkcyjnej. areału zieini, Wszyscy wiemy o wspaniałej po-
Tym tłumaczy się brak filmu objazdo- I Około 17.000 młodych robotników stawie i osilignięciach kolejarzy 
wcgo, brak prasy, świetlic, bl'ak opieki Słabość pracy organizacji partyjnej i · pl'zemysłowych jest członkami ZMP. ZMP-owców z Kutna i Karsznic (po-
nad kołami gospodyń wiejskich, niedo- .naszych transmisji wśród właścicieli go- • Z około 1'5.000 młodych robot- wiatu sieradzkiego), którym przewo_ 
stateczna praca ZSCh, ZMP oraz niedo- spodarstw indywidualnych oraz wzmo- ! ników biorących udział we współ dzą zdolni i oddani naszej sprawie 
stateczna opieka nad komitetami gmin- żoną działalność kułaka i spekulanta: zawod.nictwie pracy przeszło 9.000 ZMP-owcy Ludwik BachuLski 
nymi i partyjnymi organizacjami gro- odczuwamy obecnie w trakcie realizacji/ na~e~y do ZMP. Mamy 546 mł~- i Adam Bytner. 
madzkimi. akcji skiipu zboża. , dziezowyeh brygad produkCYJ- Przykładów tych moglibyśmy po-

i 
nych i około 250 brygad I-ej ja- dać o w iele więcej, wszystkie one 

Zadani· a . t . h na WSI kości. świadczyłyby o wielkim patri:>tyz-organ1zaCJI par YJilYC Dumną jest nasza Partia z młodzie mie i ofiarności naszej ZMP-ow-

Jakie zadania stoją przed naszą orga- Zwiększyć należy udział kobiet we wla- ! żowców. 'Z .fabry~~ M - . 1~ gdzie skiej młodzieży w walce o wykona­
nizacją pal'tyjną w zwiQzku z po- dzach spółdzielni ora:i; szkolić lcobiety • ol~rzy_mta ":'1ększosc młodziezy robo- nie planów produk1.:yjnych, w 'ł!alce 

tłumacząc się brakiem nowych kadr. 
Komitety zespołowe i podstawowe orga­
nizacje nie instruowane przez KG i KP 
nie spełniają jeszcze swych kierowni­

h .,_, • I tmczeJ nalezy do ZMP, a 87 proc. za_ · 1. t p Isk 
wyższymi brakami i niedociągnięciami· na zootec nzt><Jw, agronomow, trakto- i d . . ta :i.łod . . b' o SOCJa is yczną o ę. 

Pierwszym i powa:i:nym błędem był na odcmku rolnym? rzystów, rachmistrzów itd. ru . ruoneJ m n: -:iez;r: ierze Osiągnięcia, hart, dyscyptina i doj 
fakt, że zaniiast wychować i usamodziel- 0 . . 1 • db • udział we wspólzawodm<:twie pracy. ł " ZMP b ł b b 

czych funkcji. 
Dla przykładu weźmy sprawę narad 

wyhvórczych. Członkowie komitetów ze­
&połowych i rolnych rad zakładowych 
1110 bioq w n.ich aktywnego udziału, a 
raczej wykonują tylko zalecenia admi­
nistracji. Tak ta sprawa wygląda prawie 
w każdym zespole. Winę ponoszą KP, 
któ11e zbyt słabo opiekują się komiteta­
mi. zespołowymi. Na skutek takiego sta· 
nu rzeczy w PGR-ach systematycznie 
Jll'Zekracza się wydatki planowane na 
koszty admiriistracyjne. Biorąc pod uwa­
gę I półrocze br., preliminowaną sumę 
wydatków przekroczono o 25.194.000 zł. 

Jednym z dalszych niedociągnięć jest 
beztroskie planowanie w zakresie inwe 
stycji, jak np. w PGR Kruszów, gdzie 
do budowy wielkiej tuczarni przemy­
stowej sprowadzono cegłę aż z Wielu­
nia, mimo, ze w tym samym gospodar­
stwie znajduje się cegielnia produku­
jąca 500.000 sztuk cegły rocznie. Za 
transport cegły z Wielunia zapłacono 
4 mJ.liony złotych. 

W wielu PGR-ach nie stos11je się prac 
11omiowanych, nie wypłaca si~ stawek 
przewidzianych umową zbiorową. Zbyt 
niskie i nierealne są także niektóre nor­
my, jak np. kopanie na 1 godzinę 55 kg 
ziemniaków. 

Niedostateczna praca naszych organi­
zacji. partyjnych i Zw. Zaw. Rob. Rol­
nych jest w wielu wypadkach przyczyn11 
tlej opieki nad robotnikami sezonowy-

Zadariiern organizacji partyjnych w rgamzacJe par YJne muszQ ,ac o I Brygada pr-OdukCyJ·na ZMP-owca rza osc y y Y ez wątpienia 
nić. w walce 0 spółdzielczość, organi- t b ZMP adaeh zapoz ac do I większe, gdyby nie dot)'chczasntiw 
zacje gromadzkie i komitety gminne, PGR musi być wallca o obniżenie kosz- 0

• :r: . na gr~m. • .n • : Bohdana Józefa wyrabia w ZPB --, 
Komitet Wojewódzki - Wydział Rol- tów własnych. Walka o wykonanie za- kładmeJ ~ z.a~admemc!11 społ?z1~czosc1 I (Ozorków) 125 proc. bazy pr-Odukcyj b rak należytej pomocy organizacyj­
ny wzitł ciężar pracy na swoje barki. dań produkcyjnych, przewidzianych w pr?d.ukcyJne1 I włącz~c . or~amzac1ę mlo , nej. ZMP-ówka Batos Irena zatrud- no-potitycznej Partii d la ZMP. 
Nie dało to oczywiście pożądanych re- Planie 6-lctnim dla państwowych go- dziez~wą d_o aktyw~ieJszei. pracy n~d I r.iona w fabryce Dywanów i Chod- Komitet Centratny naszej Partii 
zultatów. za słabe SQ siły jednego wy- spodarstw rolnych. Walka o wytworze- or?alll_zowamem sp?łdzielm. ~ społ- ' ników wyrabia przeciętnie 124 proc. Rlusz nie zwróciŁ uwcgę na naszą nie 
działu, nawet wtedy, gdy są rozszerzo- nie wła;c1wego stosuuku do mienia pań- dzi~lwałchd ~~odukcbnnyc; nal~? twdo-1 r.ormy. ZMP-owcy Walczak Henryk aostateczną pomoc dla ZMP, że w na 

k 'lkud 1 stwowego, do maszun. Walka o właści- rz.yc m 0 ziezowe ryga Y u:spo ::awo - i· Zaw1·er·ucha Mieczysław z;;.trudnie- sze}· pracy codz ienne3· n ie z a.3·mowa-
11e 0 i ziesięcin a ctywistów nieetato- ' j 

d we przeprowadzenie inwestyci'i. Organi- rnctwa pra. cy. . . n l' w ri:akładz.ie M - 1, w yra- Ziśmy się pracą i życiem om. anizacji 
wych. Prace te muszą prowa zić wszyst- N d k h ł f b k t'. 

· d · zacJ'om partyi·nym nie wolno zapominać a 0 cm ·u ruc 11 ącznosci a ty ze I biaJ· a ro 153 proc. i instanc3i ZMP.owskie3'. 
kie nasze orgamzacje partyjne, co z1en- · z d ' d „ 

0 robotnikach zatrudnionych w PGR-ach wsią na eży przeprawa zac częste o - · 
nie, nigdy ich nie przerywając. k I · k' 'k • k. Q ł ' • kł d · } 

o ich warunkach materialnych x byto- irnm·y sz ·o er1101ce ·1erowm ow e iP. W aSCIWY S a SOCJa ny 
Budując spółdzielnie produkcyjne ko· wych. Troszczyć się trzeba 0 coraz lep- dla zapoznania ich z bieżącymi, aktu.al-

nntety powiatowe w wielu wypadkach szą pracę administracji, dlatego rialei;y n)•mi zo.gadriieniami (ze specjalnym u- organizac1· i młodzieżowe1· 
brały pod uwagę niewlaściwe gromady. wysuwać przodowników pracy na st.a- w:::ględnieniem ·spółdzielczości produk-
Towarzysze z powiatu skierniewickiego nowi'skn ki'eroz"ni'cze, r•suu:ai·ąc tycL, cyjriej). , dn' · 36 · ' · t ł 

d k ł l. łd · lni '" v • " eł W ymienilismy poprze io osiągmę proc. org. a uczmow Jes przesz o 
i Ra oms a za oży i spó zie e tam, kto·r~)' "le ppacui·n. A.by POM. -y mogły sp . . niać swoje za- 4 

d k h .. M M • „ . cia, ale one nie powinny nam za 1 proc. 
gdzie nie ma ,groma z ie organizaci1 dama nalezy wprowadz1c systematyczne 

Kp b d · · · ciemnić braków, niedomagań i błędów Wiemy, że wśród uczącej się mlo-
partyjnych, gdzie również praca ZSL jest muszą ar z1eJ systematyczme zaJ s:::koler1.ie polityczne pracowników PO. 
słaba. Powoduje to, że w spółdzielniach mownć &ię zorganizowanymi już spół- I M-ów. w pracy na odcinku ZMP. Najpowa- dzieży jest dużo wartościowej mio-

d · l · · l · h d imiejsze z braków to zly skład socjal dzieży pochodzenia robotnicz ego, ale 
takich, jak Bąkowa Góra pow. Radom· Zie ma1;111,_ w ce. "1 rc . go.slp~ .arczlego Częściej należy urządzać narady pro- ny wietu organizacji ZMP-owskich. chcemy tu podkreą,lić niedostateczną 
sko, spółdzielnia Kochanów powiat Skier wzmocnienia, powię cs::e111a 1 osc' cz on- dul.-cy1'ne w POM-ach i aktywizować ra-

ld l Partię. naszą i ZMP cechowała bez itość mlodych robotników zorganizo 
niewice występuję poważne trudności. ków spó zie 11i oraz areału ziemi. W dy społec:me. KP musz11 niezwłocznie troska 0 to czy wzrost ZMP jest pra w anych w ZMP. 

Również powiat łódzki budował spół- ;v~l~e. 0 m;olcni~nie h istniejących . spó.ł- obsadzić pełnowartości~'1mi członkami widłowy. Doprowadziło to do bardzo Rozbudowując organizację ZMP-
dziehiie up. w Srebrnej i Nowosolnej, c Zie 1~1 pro u ccy3uyc nasz.e 0d.rgam~adCJ? Pa~:ii wakujące sta~owis a w. POM. rażacych wypaczeń, np. w robotni- owską należy dążyć do poprawy te­
gdzie członkowie spółdzielni pracują pa.rtYJne muszą wyhrnrzy~ ? P.owie tli .nszym _orgamza.cJom partYJu_ym przy , czych Pabianicach w ZMP jest 1.430 g o stanu l dążyć do oparcia ZMP na 
przeważnie w przemyśle, traktując pra- klimat dla statutowego wmeszema wkła- przebudowie usu·oiu roluego me wolno robotników a uczniów jest więcej bo n?.jbardz iej wartościowej, przodują­
cę w spółlfzielni jako coś dodatkowego. dów iriwentar::owych, s~ewnr_c,h i paszo- zapomin~ć . o wielkim odcinku . nasz~j 1.490, w Zduńskiej Woli robotników cej części młodzieży-mfodzieży ro-

Stwierdzić trzeba że olbrzymia więk· u;ych oraz wprowadzema dmowek obra- pracy, iakun są gospoclarstioo mdyw1- 66C to jest 37 proc. or"'. a uczniów bot niczej. Ona to winna być oporą 
szość członków spÓłdzielni - to chłopi I chun~oi:'~ch, będących !ednym ~ 11aj· dualne. Organizacje partyj~te winny ży· 904 t j . 51 pr-0c. 

0 

pracy i waL'ki ZMP. Trz-eba do orga 
małorolni, że nie pozyskaliśmy clrlopów porvaz'.ue1szych_ el~m~ntow powiązama w_o in~eres~wać się ~agadmewami .. orga- Również w powiatach rolniczych nizacji przyciągnąć małorolnych i śre 
średniorolnych i to jest dalszym nas: ym I członka ~e społdzie~mą. . m~acyJnYIDl ':1a ~.demku p~od~CJI rol- jest niedobrze,. ~P'. w Łęczy~y mło- dniorolny~h chłopów. 
błędem. Szczegolne zadama na tym odcmku nei. Dla r ealizaci1 Planu >-letniego na- dzieży chłopskieJ i robotnikow rol- 1 Dobry Jest sklad socjaln y tej orga 

Skuteczną walkę przeciw kulako- j stoją przed kobietami, dlatego należy leży zmobilizować członków Partii, nych jest razem 1.160 a uczniów oko niza.cji ZMP-owskiej, gdzie olbrz y.,, 
ivi poprQW{l.dzimy tylko wtedy, jeżeli I uaktywnić istniejące kola gospodyń wiej członków ZSL oraz terenowe orga1uza- ło 1.300. 

1 
mią jej większość stanowi miodzieł 

opa;lszy &ię na biedniaku pozyslca- skich, organizować nowe, wciągając je cje społeczne, jak: ZSCh, ZMP, koła W powiecie Radomsko młodziezy 
my róu·nież i śreclnialca. do walki o spółdzielczość produkcyjriq. gospodyń wiejskich zvokól bieżących :sa- chłopskiej i robotników rolnych jest (Dalszy ci.ąg n.a sts. 5-tiedl 



Posługując się rii8Z3wii.dnym oręże·m krYtYkl I samokrytyki 
U8unie.,_q 'blędq I niedociąqnięc!a naszej pracq . 

Referat I sekretarza KW tow. Leona Stasiaka -wygłoszony na li Wojewódzkiej Konferencii" PZPR w Łodzi 
. (Dokofirzenie) . bardzo rzadko stawiały u siebie spra chłopów .~alo i średniorolnych 14, ~otnl~ów oraz chłopów mało I c~ ?dbywanych zebrafi -: to najczęś tyjna nie oddzia~Y'vuje hna. nich.: 

r~botnlCza '. clrubno cliłopska. Niech wę pracy ZMP, a jeżeli stawiały te a Ul.'Zędnikow 31. srednio1·olnych, a.bY stale zwlęk· c1eJ słyszymy odpowiedz. „Towarzy ni~ stawia im zadnyc wyma. 
nikt z nas się nie d?iwi, że nierzad- sprawy to czyniły najczęściej bez Niewłaściwy jest również skład szały w radach ilość członków szu! Nie daje .rady, bo ja sam mu- gan". . . 
ko dywersja wi::oga znajduje posłuch gruntownej analizy i bez podjęcia socjalny, a ii tego wynika i praca ZMP J pracujących kobiet; sze ciągnąć! Nikt ml nie pomaga! „Jeieb ta.1jich c~onk~~ Pi!= 
wśró_d mł<>dziezy a niekiedy zbała- konkretnych uchwal. Bardzo potrze- komisji rad narodowych. Oto przy Albo „Towarzyszu, nns. tylko ki.1· Jest <'lu~o. eh ern. c 

t b) okazać radom codzienną. pomoc t t 1 1 ś się stopnio\\o na sa.mlł muci ego lub owego członka ZMP, bna a niestety bardzo niedostatecz- kłady: W 9-osobowej Komisji Kult.- w ich pracy. kontrolowa.ć i po- ku ciągnie, a roboty 1es Y e, ze przen e.c • j „ 
jeżeli w wit!lu organizacjach powia- na hyła i . jest' dotvchczasowa nasza Oświatowej PRN w Brzezinach jest magać w pnygotowaniu posie- wszystkiego przypilnować nie mol: po~stawow:'t ~~ga~i~c ę · j ra· 
towych i miejskich młodzież robotni pomoc w szkoleniu ideologicznym tylko 1 robotnik - reszta sami na!". . . . Musimy ~mien c 8 Y nasze n P • 
cza w ZMP jest w mniejszości. w ZMP. urzędnicy. W Komisji Komunikacyj ~r:ł~, r:i~r':yj::i:~~:n;~s:.'::h Tego stanu rzeczy me z.mienimy cy - powi~zać ar~ ~ar~~/ ~ 
Dywersję wroga ułatwia poważnie Kierownictwo naszej Partii posta- nej tejże Rady tylko 1 chłop - jak długo nie wprowadzimy u n?s szeregowymi człon tam ar d rzy 

fakt zbyt małej ilości członków Par- wiło sprawę jasno,· chcemy wycho- reszta urzędnicy W Komisji dla uchwał; kolektyv.'l'lego systemu pracy, dązą dzielać t-0warzyszom ~dania. k ~ 
tii wśród niektórych organizacji wać nasz ZMP na wzorze i doświad- spraw Handlu PRN w Wieluniu rza c) pamiętać o wciągnięciu do pra- cego do zakty_wizowania wszystkich konania. i . kontrolowac wy 0 

ZMP-owsklch. ' czeniach Komsomoiu 11 Komsomoi siadają sami pracownicy umysłowi. cy rad i ich komisji dużej ilości członków Partii:. . . . . tych zadan: n~ ·w Partu nte• 
Zie jest nie tylko ze sprawą skladu jest ściśle związany i kierowany Przykłady te wystarczą, aby wysu bezpartyjnych, co jeszcze bardziej Ha KonfermcJi WoJew?dzlneJ '!I Mamy wielu cz!? l~ t . 

aocjalnego t stopniem upartyjnienia przez WKP (b) . nąć ":'nfoski. Trrzeba, aby komitety niż dotychczas zwiąźe ra<ly z ~atowlcach row. Bierut powie a~tywnyc~ ~:f i~a ;a:~~· ~~a~~= 
szeregów ZMP~owskich, niedobrze w statucie Komsomołu przyjętym party1ne: najszerszymi masami lud&wymi. dział. . c c_ą wl df\ego te niltt im pracy 
jest Tównież w wi~Iu wypadkach · z· , d · 193 d a) stale zajmowały się ulepszeniem Tylko ideowo-polityczna. pomoc „Podstawowym warunkiem w:ac, a e . a. ~kt sl nimi nie in· 
Z kadrą kierowniczą ZMP W kadrze ~:ni~~o czyJ~i:m~l~ W 6 r. mię zy składu socjalnego rad i ich ko· 1 naszej Pa.rtii ,jest skuteczną drogą do jest taka J?rzcb~d~wa merokd ?dra. r1e prjzydncla, m ę 
tej jest bardw mało ~obotników „Komsomolec uważa za ńajwię misji poprzez wysuwanie do ich wywiązania. się rad z ich ogromnych cy orgam~cyJneJ, ł ~by k azśt er,;su ~· by nasze komitety .zakła 
z produkcJ'i a bardw w1·e1u J'est i·de skla<lu najwartościowszych ro· obowiązków I zadań. członek. mugł wypc mać op·re o d me ak, rma ·tety gm1·nne Hnały . . • . • kszy zaszczyt stać się członkiem • ne powierzone mu przez aruę owe, o , :· 
olog1cz.me nieprzeszkolonych. WKP(b) i calą swoją dzialalno- Wł ' • · • 1 ' t p t' • zadania. Mamy w naszych orga- wszystkich czlonkow organizacji, 

Na 142 ZMP-owców stanowiących 4cią przygotouruje się do wstąpie aSClWle regu OWaC WZfOS ar Il nizaejach partyjnych sporą. licz- aby dawały członkom Partii pole:e 
~tatową. kad~ę aparatu Zarządu Wo nia w jej szeregi". Ili i IV Plenum KC 2:.Wl'óciły nam wszystkim Inteligencji technicz- bę ludzi słabo z Partią powiąza. ni~, aby się 1'.auczyły pr~~ę rozdzie 
Jewó<izkiego 1 terenowych zarządów, I dlatego powinniśmy również na uwagę na konieczność stałej a· nej, nauczycieli oraz inteligencji nych. Ponlewa.i organiza<:Ja par- I lać na jak naJw1ększą ilosc ludzi. 
szkoły partyjne ukończyło 14 towa. odcinku młodzieży przyswoić sobie nalizy wzrostu Partii, regulowania te twórczej". S k 1 • · d l · k • 
rzyszy (2-sz.kołę Centralną, 12-szko- doświadczenia przodującej i najbar- go wzrostu tak, aby odpowiadał on w ciągu roku ubiegłeg-0 skład SO z o en1e I eo og1czne -warun iem 
łę wojew.). Centralną Szkołę ZMP dziej doświadczonej Partii ~ierując założeniom Pa.rti leninowskiego ty- cjalny naszej organizacji uległ po- • d ~ h 
~~ńczyło .10 Zł'f!P-ow~ów. A prze. Związkiem Mlodzteży Polskiej w co. pu. gorszeniu. SUkCeSÓW politycznych l gOSpO arczyC 
<:1ez my wiemy Jak wiele zależy od dziennej nnszej pracy. · Komitet Wojewódzka oraz komite Na dzieI'l 1. V. 1949 r. organiriacja 
kadry kierowniczej, której zadaniem Kierownictu~c~ Partii nie wolno ty powiatowe 1 miejskie nie prz3•· nasza liczyła 56 prnc. robotników -
jest przenoszenie uchwał wyższych oczywi~cie utożsamiać z komendero- swolły sobie w dostateczny sposób obecnie mamy 54 proc. 
iństancji: wychowywać organizację ivaniem i w niczym nie powinno ono nauk m i IV Plenum, d<>wodem te- Pracowników umysłowych mieliś 
i wciągnąć do codziennej walki, hamować mlod:z.ieżowego rozmachu go jut trwanie przy starych blę· my w roku ubiegłym około 16 proc. 
którą toczymy. i entuzjazmu naszej dzielnej i wspa- dach. Błędy nasze najjaskrawiej obecnie ilość wzrosła do 20 proc. 

Egzekutywy naszych Komitetów ntalej mlodzieży. uwidacrtniają się, gdy analirzujemy Dopuszczenie do zmniejszenia lloś 

W rozwój i wzrost naszej Partii oraz ZillÓC pracę polityczną WŚro'" d kob1"et skład socjalny i zmiany tego składu. ci robotników w Partii, a do wzro­
Od maja 1949 r . do sierpnia 1950 stu· pracowników umysłowych jest 

Chcemy aby w dyskusji n:i cież w nnszym województwie około przyjęliśmy do Partii tylko 4.014 poważnym błędem Komitetu Woje-
naszej Konferencji ~ostała 2.000 aktywistek związkowych i prze kandydatów. Wzrost ten jest nie- wódzkiego oraz Komitetów Powia~ 

również omówiona sprawa pracy szło 15.000 przodownic ;:.racy, a dostateczny i rozkłada się on bardzo towych i ·Miejskich. 
Partii wśród kobiet. O sprawie tej wśród nich 3.000 wyróżniaj•)r.ych się nierównomiernie na poszczególne W wyniku uchwał III Plenum KC 
bardzo często mówin1y w uroczy- nie tylko osią.gnięciami produkcyjny.- powiaty. Tylko 3 powiaty starały przeprowadziliśmy nowe wybory do 
stych deklaracj::ch, ale "' ro:lzien- mi, ale i WYrobieniem społeczno- się realilzować uchwałę KW 0 Jikwi władrz partyjnych. .zadaniem któ­
nym życiu wygląda to niedobrze. politycznym. W naszym WOJewódz- dację białych plam na wsi, a to rych miało być wzmocnienie trzonu 

Niechaj o niedostatecznej nasizej twie są tak znane przodowni')c pracy Łowicz, Piotrków i Sierad'Z. Na proletariackiego, przez wprowadze­
pracy na tym odcinku m6wi:1 cyfry jak tow. Myśliwiec Natalia - prząd tych powiatach Partia w ostatnich nie odpowiedniego odsetka rzawodo-
o ilości kobiet w naszej Purlii, one ka z PZPB Pabianice, Muszyńska _ miesiącach \\-zrosła 0 922 Judzi. wo czynnych robotników. 
to są najbardziej przekonywającym rolwtnica z M-1 i wiele innych. Jeżeli a:analirzujemy skład socjalny Przyjl'.zyjmy się, jaki jest skład so 
argumentem. • Niechaj jeszcze kilh cyfr µrzemó- przyjętych· w ostatnich 3 miesiącach cjalny nas7.ych instancji partyjnych. 

Na dzień 1. IX. 1950 r. do naszej wi do nas, że mamy wiel~ braków l.566 kandydatów ! w tym 286 ko- Komitety Powiatnwe - na 340 
Partii należało (członkii1 i k1mdydl\- na odcinku pracy kobiecej. Na ogól- biet) to okaże się, że w liczbie tej członków tych instancji jest 148 
tek) 8.785 towarzyszek co st.otnowi ną ilość 5.733 członków władc: podsta jest 737 robotników, 231 robotników pracowników umysłowych, a tylko 
18 proc. stanu Partii. Nie odpowia- wowych organizacji partyj;iyi:h jest rolnych, 305 chłopów, pracowników 132 robotników, robotników rolnych 
da to w najmniejszym stopn;u Hości tylko 461 kobiet czyli 8 prcc., wa umysłowych przyjęliśmy iza dużo, bo i chłopów. 
.kobiet zatrudnionych w przemyśle. władzach oddz. org. partyjnych tyl- 248, tj. 16 proc., a: ~ego połowę sta Komitety Gminne - w 167 Komi 

Jeszcze gorzej przedstawia się sy- ko 13 proc„ w komitetach ~minnych nowią urzędnicy. Natomiast prv.y- tetach Gminnych ~asiada 1.582 to­
tuacja na wsi. Tylko 1.428 kobiet 3 proc., w KP i KM 16 pl'Jc. Mamy jęto tylko 23 naucrzycieli i 3 towa- warzyszy, ri. tego robotników jest 
wiejskich należy do Partii. Powia- tylko 3 sekretarzy KG-kobiety i tyl rzyszy spośród inteligencji techni- 381, robotn1ków rolnych 127, chło­
towa organizarja wieluńska liczy ko jedną towarzyszkę na stl.1owisku cznej. pów 355, a pracowników umysło­
tylko 64 towarzyszki, łaska organi- II sekr. KM. Cyfry wykazują, że ten wzrost wych _ przeważnie urzędników aż 
zacja 78, łódzka pow. 87, łowicka 89. Niedocenianie pracy wśród kobiet organizacji partyjnej jest niewłaści 601, tj. około 39 proc. 
Czy przy t~k małym stopniu upar· znalazło również swój wyraz w ma· wy, sprzeciny ze wskazówkami III W powiecie łaskim na 138 czł. in­
fyjnienia. można mówić o właściwej łym udziale kobiet w szkoleniu Plenum, na którym tow. Bierut po- stancji gminnych 66 to pracownicy 
pracy wśród kobiet, o pozyskaniu ko- partyjnym. wiedział: u~słowi, w Łowiczu na 101 czł. 
biet dla spółdzielczości prl>fiukcyj- Nikly również jest udział kobiet na „Wydaje się słuszne ustalenie 45 prac. umysłowych, a w Wieluniu 
nej 1 Ostatnio właśnie obserwujemy, stanowiskach w przemyśle i admini- za.sady, iż na. przyszłość 90 proc. na 144 czi. instancji - 77 pracowni-
ie reakcyjna agitacja i walka prze- stracji pań11twowej. W rada.!'!:! zakła- przyjmowanych do Partii winno ków umysłowych. 
ciwko spółdzielniom jest intenwwnie dowych wszystkich szczebli naszego rekrutować się z robotników i z tego wniosek towarzysze, że 
prowadzona właśnie wśród kobiet. województwa "jest tylko 277 kobiet, małorolnych .oraz średniorol-

1 
skład socjalny naszych instancji jest 

Wiedzą o tym dobrze towarzysze z w tym na szczeblu gminnym tylko h hł ó 10 · , h b now1·ato' w.· Radomsko, wi·elui·
11 

y ft. l?• nyc c op w, a. proc. praco- mewłasciwy, że w przyszłyc wy o „ ~ w'* - co znaczy, że są Gm. R. Na- 'kó ł h • d h · ·ć Czyca 1• 1•1111ych. d d . wn• w umys owyc • to prze e rac stan ten musimy iz.rruem . r? owe, g zie me ma ani jednej ko- W 
Czyż można tolerować w dalszym łnety. ięCeJ· młodych ludzi do instaDCJ0 i 

ciągu taki stan rzeczy ja!,:i jest w Te cyfry i fakty mówią. za siebie. 
powiecie wieluńskim, gdzie wśi·ód Nie: moż~a w dalszym ciągu tolero- partyjnych 
członków J:>utii 3 gminnych O!'gani· wac takiego stanu rzeczy. Zadania 
zacji nie ma ani jednej kobiety, a w jakie stoją przed Partią nie mogą 
10 KG tylko po jednej. być wykonane bez czynnego, &wiado-
Ogółem na terenie województwa mego udziału naszych kobiet, dlate­

marny U .organizacji gminnych bez go nasze komitety i organbacje par 
kobiet , ·a. w 22 jest tylko po jednej tyjne muszą: 
towarzyszce. Systematycznie i codziennie zaj 

Nasze komitety powiatoive, jak mować się prac3 wśród kobiet; 
dotąd, nie analizują tej niepokojącej Zwrócić uwagę na wuo.;t Par-
eytuacji i nie czynią niczego dla po- tii na odcinku kobiecym, szczc-
:prawy tego stanu rzeczy. gólnie na wsi; 

W ciąg.u 8 miesi~cy od 1. I. 1950 r. Podnieść udział kobiet we wła-
do 1. IX. 1950 r. na terenie KP dzach partyjnych oraz zwiększyć 
Kutno przyjęto do Partii 8 kobiet, ich udział w szkoleniu :iartyjnym; 
KP Łęczyca 10, Piohków 1 'ł, Ra- Zwiększyć ilość kobi't!t w ra-
tiomsko 5. dach narodowych, a szczególnie 

Tu, towarrzysze, nie p()mo~ą same w gminnych radach, dokad w1>ro-
uehwały KC - tu trzeba n'łszej eo- wadzić należy chłopki mafo i &red 
dziennej pracy polityczno-a,·~amza- niorolne oraz robotnice PG-R-ów; 
cyjn.ej. Trzeba skończyć z legend11 Otoczyć opieką przodownice 
o zacofaniu kobiet, że kolJiety nie pracy i ich rodziny; z nich to re-
chct pracować społecznie. Tolerowa- krutować się powinny kobiety 
nie takich fałszywych teorii idzie na które wysuniemy do pra.:y w apa-
rtkt wroga. Fakty i życie przecz~ racie partyjnym oraz na kierow-
tym. teoriom! nic ze stanowiska w przemyśle i 

W czasie akcji zbierania podpisów radach narodowych. 
widzieliśmy wiele tysięcy a'l:tywnych I tutaj niechaj przykład pracy 
bojowniczek o pokój. W wyborach WKP(b) będzie dla nas dragowska­
do rad kobiecych widzieliśmy tysiące zem dla właściwej, na wysokim po· 
iwiadomych robotnic - mamy prze- ziomie postawionej pracy. 

U spra.wnić pracę rad narodowych 
A ter<12: zastanówmy się jak pra­

cuje Partia na odcinku rad na 
rodowych. 
Doniosła reforma rad narodowych 

stworzyła jednolite organa władzy 
państw<>wej, które w warunkach Lu­
dowo-Demokratycznej Polski wyra­
żają coraz lepiej charakter i treść pań 
stwa nowego typu; państwa proleta­
riackiej demokracji. 

Rady, aby spełniły swoją rolę -
„najdemokratyczniejszej formy wła· 
d:iy, jaką zna dotychczasowa. histo· 
ria rozwoju stosunków społecznych" 
- ja.Je o radach mówi tGw. Bierut -
aby broniły interesów mas pracu­
jących - aby były tym masom 
bliskie wymagają ciągłej opieki, tro 
ski f kierownictwa. naszej Partii. 

Jak wygląda kierownictwo naszej 
'Partii radami? 

Organizac.ie nasz~ ma:ją bezsprzecz 
ne oslą.gnłęcla i pracą. swo.lą. JłOd­
niOsły autorytet rad. Prezydia c2ęś· 
ciej wyjeżdżają w tel'en. zorganizo 
wano szereg posiedzeń w zakladach 
pracy, PGR-ach, spółdzielniach pro 
dukcyjl'lych. W uroczystych sesjach 
wyborca:ych do nowych rad, które 
wbyly sie w czerwcu, u~estniczy­
ło około 30.000 osób. Znacznie po-

prawił się skład socjalny rad wszyst 
kich szczebli. Ale praca nasza jest 
jeszcze niedostateczna. 

Komitety partyjne z KW na. cze­
le nie przejawiajlł codziennej troski 
o epra.wne funkcjonowanie rad. Nie 
pomagamy radom w zorganizowaniu 
ich pracy, w pokonywaniu tru­
dności. Większość naszych komi­
tetów raz tylko omawiała sprawę 
rad, były to posiedzenia egzekutyw 
przed wyborami nowych rad. Od 
tego czasu sprawą tą się nie zajmo­
wano. A prizecież 11.adanla rad są 
olbN.ymie! Powinny one włączać się 
do w"ystkich poważnych akcji, jak 
spra.wa walki o pokńj, walki o wy 
konanie planu 6-letniego, walki o 
rozwój spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi itd. 

Niedostateczna praca i opieka Par 
tli powoduje, że i skład socjalny 
nuzycb rad i ich komisji - chociaż 
l~pszy niż pr:zed rokiem. jest jeS'Zcze 
w dalszym ciągu niewłaściwy, np. 
w skład MRN - w Piotrkowie na 
48 radnych jest zaledwie 11 robotni 
ków, a 36 urzędników, w Brzezinach 
w PRN - na 58 radnych jest 16 
chłopów mało i średniO\"olnych, tył 
ko 1 tobotnik, a urżędników 35, w 
PRN ;itadomsko na 49 radnych jest 

Nasze instancje partyjne mają 
jesz.cze jeden poważny brak, 

- za mało w nich ludzi młodych. 

Niektóre instancje robią wrażen:ie 
obawiających się młodych ludzi, a 
przecież mamy tyle pełnej zapału, 
wartościowej młodzieży, która w zu 
pełności zasługuje na zaszczyt 
uczestnictwa. we władzach partyj· 
nych, 1 których praca w tych wła· 
dzach 'fYChowa. 

Na 1.582 ca:łonków KG zaledwie 
106 towarzyszy jest w wieku do lat 
25. W wieku powyżej lat 40 jest 
573, a 31 powyżej lat 60. 

pouczają.co brzmią. słowa. t<rw. Sta· 
lina: 

Jednym z tródeł sił WKP (b) l 
państwa radzieckiego jest wiara w I 
młodzież 1 wkład olbrzymiej pracy 
w jej wycho~a.nie. Jak słusznie i 

„Co się t3•czy młodych kadr -
to nie posia<lają one rzecz prosta, 
tego doświadczenia, hartu, znajo· 
mości rzeczy, siły orientacji, jakie 
mają. stare kadry. Ale, po pierw­
sze, młode kadry stanowią olbrzy 
rnią. większość; po wtóre, są mło 
de i nie grozi im na razie, że sta 
ną się niezdolne do pracy, po trze 
cie, mają. poddostatltiem poczucia. 
tego, co nowe -tę drogocenną.· ce 
chę każdego pracownika bolsze­
wickiego i po czwarte, rosną i 
uczą się tak szybko, rozwijają się 
tak gwałtownie, że niedaleki jest 
czas, gdy dogonią kadry stare, 
kroczyć będą, ramię przy ramie­
niu z nimi i staną się ich godną, 
zmianą". 

Droga do uaktywnienia 
i wychowania ludzi 

Mówiąc o brakach w naszej pra-1 gm. Będków od 3 miesięcy sekre-
ey organizacyjnej, chcemy poru tarz i członkowie KG nie obsługuJą 

szyć jeszcze sprawę regularności zebra1l. organizacji gromadzkich, po 
zebrań partyjnych i frekwencji na dobnie jest np. na terenie KG że­
tych zebraniach. lechlin pow. Rawa Mazowiecka. W 

Instruktorzy KW wizytując teren powiecie wielu1iskim w gm. Mokr­
stwierdzają poważne zaniedbania, sko od 19 marca to znaczy od wybo 
wynajdując w terenie organiza cje , r ów nie było zebrania KG ani nie 
które się bardzo rzadko zbieraja. obsłużono zebrari gromad1.kich. 
A pr.zecież. zebranie p~rtyjne ~ w! Również .w szeregu zakładów 
raz _zYcia 1 ~ktywnoś~i organ.izac~I pracy zebrania. odbywają się nłere­
i jeJ .członk?w.. G~z1e _orgamzac~e gularnie i przy małej frekwencji. 
pa.rtyJne zb1eraJą się nieregularru~ Np. w ZPB Pabianice zebrania pod 
tam. nie ma pracy _wychowawczeJ stawowej organizacji odbywały się 
wiir_od członkow Partii, f.a.m or~anl· biorąc czasokres od grudnia zeszłe 
zac~a ~arty_jna nie odgrywa. kiero- go roku, raz na 3-miesiące. Zebra­
wn1czeJ roll. nia oddziało>NYch organizacji odby 

Tylko Po~rzez udział w zebra: wają się również nieregularnie i to 
nl"".h partyJnych czło.nkowie Par:il przy frekwencji poniżej 50 proc. 
c~uJą ~iązek z Parhą._ jako całos- Gorzej jeszcze z zebraniami rrup 
cią, cz'!Ją ;iwtązek z panstwem i wy pat'tyjnych. 
chowuJą się i hartu,fą oraz uczą się 
kolektywnego działania. Lenin w 
1920 roku stwierdził: 

„Konieczność częstszych i szer 
szych zebrań członków Partii o­
bok innych środków mających 
na. celu rozwijanie aktywności 
członków Partii". 

Statut naszej Partii mówi: 
„Zakładowe, oddziałowe, gro­

madzkie, terenowe organizacje 
partyjne odbywają. systematycz­
nie zebrania, na których podej­
mują. uchwały dotyczące pracy 
organizacji i jej członków". 
Otóż z. tą systematycznością ze­

brań jest w wielu wypadkach nie­
dobrze. Np. w powiecie brzezińskim 

. W szer egu zakładów pracy m. 
m. na ZPB Pabianice i M-1, grupy 
p~r~yjne nie zbierają się, nie Ollla.­
WiaJą spraw produkcyjnych swoje­
go odcinka Pl'acy, członkowie grup 
nie otrzymuJą. 7.aclnych zada.ń. Kie 
r~wniey grup automatycznie przeJę 
h wszystkie braki z pracy dawnych 
dziesiętników • 

Praca grup partyjnyc.-łt ,iest z wi­
ny Wydz. Organizacyjneco KW po­
ważnie ~anie!1hana. O.iywienle grup, 
wyrwanie ich z dotychczasowej 
martwoty - staje si~ jednym z po 
ważnych za.dań. 

Jeżeli pytamy sie sekt-etarzy. 
gdzie jest przyczyna nierei1Jlamoś 

D roga do wv.mocnienia siły, har- Rozpocz.yna.iacy ~ię nowy rok 
tu i dojrzałości naszej Partii - ~zkolenia partyjnego - 11akłada l'la 

to 111kolenłe ideologiczne - to roz- Wydział Propagandy obowil\zek su 
szerzenie horyzontu politycznego na mienniejszej i lepsze.i łączności z te 
siych kadr. Pracę wychowawczą z renem, właśc:wego rozplanowania 
kadrami Partia powinna prowadzić kursów - by błędy minionego okre 
stale i systematycznie. Im wyższy su się nie powtó\zyły. 
jest poziom ideologiczny Partii tym Po drugie - srzczupłość k adry wy 
bardziej owocna staje się praca, kładowc6w, jej niedostateczny po­
tym łatwiej kierować życiem poli- ziom \.vyrobienia politycznego. Wy 
tycznym i gospodarczym państwa. kładowców mieliśmy w październi.-

Jak u nas wygląda sprawa szko- ku roku ubiegłego około 400 - ilość 
lenia partyjnego? ta do czerwca wzrosła do około 70!). 

W ubiegłym roku szkolenia. par- Znaczy to, że na kurs przypadał tył 
tyJnego ok. 11.000 czł. Partii uc1ylo ko 1 wykładowca. Dodajmy do te­
slę na 436 kursach i grupach. Było go, że nasza kadra wykładowców 
by to powa7.nym osiągnięciem, gdy- je!lt jeszcze słaba, młoda., niewy:ro­
by ta. ilość towarzyszy regularnie n błona. Czyż w tym stanie rzeczv 
czętlz(.'zała na kursy, gdyby dotrwa dziwić się należy spadkowi frekwen 
la do końca. o.Jl i że tylu przerwało naukę? Le-

Brak aystematycznej kontroli i co nln powiedział, że o p0zlomie nau­
dzlenne10 kierownictwa szkoleniem ki decyduje tylko i wyłącznie wY­
przez wszystkie instancje pa.rtyjne, kladowca. 
jest przyOzyną tego, że wielu towa. Dla. usprawnienia l!!zkolenla mu 
rzyszy nie dotrwało do końca, że szą wszystkie instancje i organiza­
f1·ekwencja. spadła. i tylko czf;§6 slu cJe zajmować się szkoleniem partyJ 
chaczy kursy ukończyła. opanowu- nym. Okazywać komitetom gmin· 
Jllc przerobl(lny materiał. nym i zakładowym oraz organiza-

Jakie są główn-e przyczyny spad- cjom podstawowym codzienną po­
ku frekwencji oraz i tego, że wielu moc w tej tak ważnej sprawie. Ko 
towar:zyszy odpadło w czasie nauki? mis.ja szkolenia partyjnego nie mo-

Po pierwsze - brak łroski i kie- że zastąpić kierownictwa egzekuty 
rownictwa. organlzac~i i instancji wy komitetów mlejskłch, Powiato-
partyjnej. Duża część komitetów wych i zakładowych. 
zadowala się tylko faktem zareje- Musimy równlr.i więcej uwagi Po 
strowania kursu. a praca tego kur- śwlt:cić sprawie szkolenia wykła· 
su, regularność wykładów, warun dowców. Wszystkie KM i KP powin 
ki w iakich wypada się towarzy- ny opracować plan szkolenia wykła 
szo:n uczyć, poziom wykładów, to dowców nie oglądając się na Po­
co jest najważniejsze - to co dec.v I moc Komitetu Wojewódzkiego. 
du.ie o powodzeniu szkolenia wypa Do nastti!>nej Konferenc:ji powin­
da towarzyszom z pola widzenia. niśmy wychować kadrę liczącą eo 
Cały ten ,.kłopot", komitety partyj- najmndej 2.000 wykładowców. W 
ne niesłusznie zwala.ją. na komisję szkoleniu i wychowaniu kadry wy­
szkolenia partyjnego. kładowców pomogą ośrodki szkole-

W poważnym stopniu za złą pra- nla. partyjnego. Trzeba aby Wydział 
cę kursów wlnę ponosi Wydział Propagandy Komitetu Wojewódz~ 
Propa1andy KW, który w niedosta.-

1 

kiego dopilnował powstania .. jeszcze 
tecznym stopniu udzielał pomocy w bieżącym roku, co najmn!ej 2 
instruktorom propagandy KP i KM. ośrodków szkolenia partyjnego. 

Rozszerzyć kadry agitatorów 
- wzbogacić formy propagandy i agitacji 
U chwała BO KC oraz uuhwala. Iw ZPB w Pabianicach jest tylko 

egzekutywy KW poważnie po przeszło 100 agitatorów, w PFSJ To' 
mogły nam w rozszerzeniu i uspra maszów 72 agitatorów. a w „Meta· 
wnleniu pracy rrup agitatorów, teJ 'Jurgii" - 50 agitatorów. 
najbardziej podstawowej formy Taką ilością agitatorów nie tylko 
wiązania naszej Partii z niasamł ł że nie możemy politycznie objąć ca 
przenoszenia uchwał Partii do mu. Jej załogi ale nawet powa.inej jej 

Mamy obecnie 578 grup liczących czę~ei, 
około 5.500 agitatorów. >Duża część Dalszym brakiem roboty agitacyj 
agitatorów iest przeszkolona We nej - to ubóstwo jej form. 
wszystkich dużych 1 średnich zakła Stosujemy tyllm ustną. agita-
dach pracy istnieją grupy agitato- cję. Brak gazetek ściennych, 
rów. Lecz osiągnięcia. te są, niewY· brak radiowęzłów, brak haseł, 
sta.rczające w srosunku do notrzeb transparentów, brak ta.blfc ·wy-
- dla codziennej walki jaką tocty różnlających przodowników pra.-
Partla. · cy, racjonallzat-0rów. 
Czyż może wystarczyć około 1.900 Usprawnienie naszej propagandy. 

wiejskich agitatorów jeśli zważymy nadanie ,iej właściwej, konltretne.i 
że mamy 194 gmin i P.rzesz!o 3.000 treści, mówien:ie w sposób żywy i 
groma.d. 1 przekonywujący do . mas· robotni-

Czyz dostateczna jest ilość agita- czych staje się sprawą ważną i pil­
torów na zakładach pracy jeżeli np. ną. 

Pójdziemy naprzód i zwyciężymy 
h'o nas prowadzi Józef Stalin 

W referAde sprawozdawczym po I A my chcemy iś6 naprzód ł p6J· 
kazaliśmy bez obawy sła.be dziemy naprzód. Mamy ku temu 

•trony naszej pracy~ '! spO!ób naj· wszystkie warunki. Bohaterską kła 
bardzie.1 otwarty mowilłśmy 1> bra· sę robotniczą - bohaterski!> naszą 
kach 1 błędach, o niedosta.teczneJ Partię - Polską Zjednoczoną Par· 
pracy Komitetu Wojewódzkiego i in tię Robotniczą. 
nych nauych instancji terenowych. 
Uczyniliśmy to dlatego, bo bolsze­

wicka krytyka l samokrytyka. to me 
toda. wychowania kadr i jedna z 
głównych cech bolszewickiego stylu 
pracy. 

„Nie podając i nie ujawnia­
jąc otwarcie i uczciwie, jak 
przystało na bolszewików, nie 
dqciągnięć i błędów w naszej 
pracy, zamykamy sobie dro­
gę naprzód - wskazał tow. 
Stalin · na XV Zjeździe 
WKP(b) • . - A przecież prag­
niemy iść naprzód. I dlatego 
właśnie, że chcemy iść na· 
przód, winniśmy uwazac za 
jedno z ważniejszych swych 
zadań uczciwą samokrytykę 
rewolucyjną. Bez tego nie ma 
ruclm napr7.ódl Bez tego nie 
m.a rozwoju!" 

Mamy mądry, przewi­
dujący Komitet Cen­
tralny na czele z tow. 
Bierutem! 

Pójdziemy naprzód i 
wygramy kazdą bitwę, 
bo czerpiemy wzór i 
przykład z naibardziej 
dojrzałe; i zahartowa­
nej Partii - WKP (b) 

Pójdziemy naprzód i 
zwyciężymy-bo z nami 
jest największy czło­
wjek lud~kości - ge. 
nialny STALI~ l 
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W całej Polsce rozpoczęły obrady 
Powiatowe Komjtety Kultury Fizycznej 

I 

Poznajemy sportowców 
ZSRR 

Co pisała prasa łódzka w dn. 3· października 1930 r. 
W całym kraju rozpoczęły się 6 miesiącami zarejestrowanych było I łalności członków oraz zbyt słaby ko_11 

obecnie obrady Powiatowych 6 klubów związkowych, 6 LZS-ów i 1 takt z terenem. Zanalrizowanie tych 
Komitetów Kultury Fizycznej. Obra- kofo sportowe, ~zesz;a,jące łącznie błędów i przedyskutowanie ich pozwo 
dy te poświęcone są podsumowaniu 770 członków. Obecnie powiat olkuski lHo na wyciągnięcie wniosków, zmie­

rz.wolnil:i już około 35 procent perso dotychczasowej działalności i wyty- posiada 8 klubów zwi~zkowych, 3 rzających do poprawienia dotychcza­WIELKIE REDUKCJE 
W FABRYKACH 

Gazety łódzkie donoszą o no­
wych, wielkich redukcjach. w prze­
myśle włókienniczym. &zc-zególnie 
w fabrykach średniego i małego 
praemysłu redukcje cz.większyły się 
ostatnio w poważny sposób. W ca­
łym szeregu fabryk wymówiono już 
pracę robotnikom. Zarrządy fabryk 
pnzeprowadizają również „selekcje" 
robotników, zwalniając w ,pierw­
szym ril.ęd'Zie ludzi „niewygodnych". 

nelu. Redukcje spowodowane zosta czeniu prac na najbliższą przyszłość. szkolne kluby sportowe i 38 LZS-ów, sowego stylu pracy. Znalazło to wy­
ły masowym odbieraniem dzieci rze SLybki rozwój sportu wśród mło- z łączną 1iczbą 2.672 członków. W raz w uchwałach, które zobowiązują 
szkół. „Republika", komentując to dzie,ży wiejskiej wtc>j. krakowskiego stadium organizacji znajduje się dal do zacieśniania współpracy między 
il.jawisko, dodaje, że w drzisiejszych obrazuje porównanie stanu sprzed sze 60 LZS-ów. poszczególnymi komórkami sportoWJ 
trudnych e21asach żadnego ~łowie- pół roku. W jednym tylko powiecfa Mimo wielu osiągnięć, p<>dstawo- mi oraz otoczenia opieką s.portu, 
ka pracy nie stać na zapłacenie oko olkuskim, jak poinformowano na po- wym błędem w pracy PKKF-ów był zwłaszcza wiejskiego. 
ło stu rzł:otych czesnego na miesiąc, siedzeniu miejścowego PKKF, przed brak planowości, kolektywnej dzia- Na wszystkich jednak posiedze-
a tyle właśnie żądają w ~kole rz;a niach jako główne zagadnienie wysu 
naukę. p ., .,J' c H'K .: wała się sprawa kadr. Potrzeba wię-
PLAGA MYSZY NA WĘGRfZECH • „ ar Ze 3 cej trenerów, instruktorów i przodow 

ników w. f. oraz działaczy sporto-
Gazety donoszą 0 nie.zwykłej pla- b I - - · d p - wych. Aby podołać tym zadaniom ka-

d~e myszy, która naW'ledrziła okoli- przg g I fUZ O raql dn musi posiadać nie tylko odpowie<l 

MAGISTRATY BANKRUTUJĄ ce Debreczyna na Węgraech. Obozo PRAGA - Piłkarze CWKS przyby I napad, który grał nieproduktywnie. nie kwalifikacje fachowe, lecz także 
UCYTACJE w ZARZĄDACH wisko robotników, zatrudnionych li już do Pragi, gdzie zakwaterowani Ostatecznie w turnieju biorą udzfał wysoki poziom ideologiczny. Osiąg--

MIEJSKICH STRYKOWA I KON- prtZy budowie elektrowni w tym mie zostali w hotelu „Flora" razem z inny 4 zespoły: ATK - Czechosłowacja, nąć to można przez szkole!lie, to też 
STANTYN<>WA ście - podCiZ.as nieobecności ludzi run uczestnikami turnieju piłkarskie- Honwed-Węgry, CDI\1V-Bułga1·ia i na nie kłao!zie się duży nacisk; wszy 

„Republika" pisze: w ostatnim zostało dosłownie objedzone przez go organizowanego z okazji rocznicy CWKS. Spotkania rozegrane zostaną stkie PKKF-y planują szeroko zakro 
C!asie corarz: częściej odbywają się falangę grytZoniów, które zniszczyły powstania Armii Czechosłowackiej. systemem każdy z każdym, a zdobyw joną akcję szkoleniową. 

. . w ciągu kilku godzin iz;apasy żyw- .. k . ·1 ś . kt' t Y W Lubl1'n1·e WT„KF postanoWI·ł w 
licytru:J'e w magistratach mmeJ- ł, · P"łk 1 1 d 1. i' edzie ca naJw1ę szeJ 1 o c1 pun ow o rz - .n. 

, . naści, ubrania. a nawet P otna na- J arze po scy og ą a 1 w n ma uchar roku przyszłym przeszkolić 962 osoby 
szych miast wojewódrztwa łodrzkiego. · t · (') lę ligowy mecz ATK - ich naJ'bliż- P · . . . . 

· tał !Illo ow · · d na kursach wstępnych, 190 przodow-
Obecnie rzapowiedrz.Iana ros a szego przeciwnika z Cechią Karlin. . Program .gier turmeJu prze stawia 

•p-adaz· "-ądil.en' br'urowych ma- SKANDAL W RODZINIE Tl'..~ się następuJąco· ników w. f. i 30 instruktorów w. f. 
0 ·~ ...... „,. Mecz zakończył się porażką A "'- · 
gi.stratu w Strykowie i w Konstan- PRZEMYSŁOWCOW l:a (0: 2). W zespole ATK zawiódł 3 bm. w Brnie CWKS-ATK i w Połowę miejsc na kursach przeznacz<> 
tyn.owie. W warszawskich „sferach praerny Bratislavie Honwed-CDMV. no dla dz.iałaczy sportu wiejskiego. 

słowych" doszło do niebywałego Plan szkolenia obejmie również po-
ROD.7JICE ODBIERAJĄ DZIECI skandalu na tle majątkowym. Oto Liga piłkarska 4 bm. w Ostrawie CDMV-ATK. ważną liczbę kobiet. 

ZE SZKÓŁ dwaj bracia Hartwigowie - tr1Z:yma 5 bm. w Pilznie CWKS-Honwed. Walkę o kadry Plenum PKKF w 
K.ATAISTROF.A:LNA SYTUACJA li swą całkiem zdTOWą siostrę Feli- Czechosłowacji 7 bm. w Pradze CWKS-CDMV. Olkuszu postanowiło realizować pl'Z<~Z 

FJiNANSOWA 'szKOLNlCTWA cję prze.z dluż.szy czas w odosob'nio PRAGA - W niedzielnych rozgryw 8. bm. w Pradze ATK-Honwed. organizowanie kursów ideologicznych 
„Republika" donosi 0 nowych re- nej willi pod rzamknięciem, a nastę kach czechosłowackiej Ligi piłkar- W ostatnim dniu turnieju obok me dla wysuwanych na kierownicze sta-

dukcjach nauczycieli w szkołach pnie umieścili ją w Tworkach, ce- skiej padły następujące wyniki: czu ATK-Honwed odbędzie się na nowiska kadr ZMP-owskich, przez 
średni.eh. Dyrektorzy gimnazjów Iem zagrabienia jej części majątku. stadionie w Pradze wiele ciekawych staranna selekcję dotychcz.asowy-::h 
__ .;.. __ ...; ___ ..___________________ Slavia - Zilina 0:0, Pilzno - Pre- imprez sportowych, am. in. bieg na kadr oraz przez rozsze1·zenie w&pół- Już niezadługo rozpocznie się Mie­

siąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej. W akcji tej, obok całe­
go naszego społeczeństwa, weźmie 
udrz:iał również nasz sport, organi­
rz:ując w tym miesiącu szereg aka­
demii, pogadanek i jmprez, mają­
cych na celu pogłębienie naszych 
wiadomości o SPQrcie radzieckim i 
izamaruifestowanie nierozerwalnej 
więzi przyjaźni pomiędzy kulturą 

f~y.czną Poli.ski Ludowej, a kulturą 
fitZyczną Pierwszego Kraju Socjali­

T EAT R Y 
sov 1:1, Karlin - ATK 3:1, Boche- 5000 m. z udziałem Zatopka. zawodnictwa wśród klubów i kół. 
mians '- Witkowice 2:0,' Koszyce Ekipa piłkarzy polskich wyraża się Podobne zebrania Powiatowych Ko 
Sparta 1:1, Teplice - Bratislav 0:4. z uznaniem 0 gościnności gospodarzy, mitetów Kultury Fi~ycznej odbyły 

", , , , , crDOWS"l W rozgrywkach prowadzi Boche- którzy już od granicy opiekują się się również na Wybrzeżu: w Gdaii-
PAŃSTWOWY / l:'A:iilSIWOWY IEAfl< Ż.1. n mians 28 pkt. przed Bratysławą zawodnikami, a na dworcu w Pradze skui Kośc1erz-ynie oraz MKKF w So 

TEATR IM. oTEFA..."IA JARACZA (ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 27 :i>kt. i Witkowicami 24 pkt. uroczyście witali piłkarzy polskicb.. pocie. 
~fu=~ ,~~dn.3~~~~~-~-----------------------------------------

Dziś premiera!. „Wieczór trzech o godz. 19.30 „Rodzina Blank" dra- I d 'l 
króli". matyzacja i reżyseuia Jakuba Robbau c ŁKS Wł' k . t ·e w 1"erwsze1· ,. ze' 

Dzdsriaj uka.:l;e się na s~enie Pań- ma. Zniżki zw. zaw. ważne. zy o n1orz u rzymo SI p I 

stwowego Teatru im. S. Jaracza jed- TEATR „ARLEKIN" 
n.a. z najpiękniejszych sztuk Szekspi- Do dnia 12 października 1950 r., 
ra - „Wieczór trzech króli"- w no- teatr nieczynny z powodu wy. 
wym przekładzie Stanisława Dygata, 'jazdu do Jeleniej Góry i okolic na 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. gościnne występy ze S1Utuklł pt. Zło­

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(iul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 wznowie­
nie sWu.ki L. KruC2;kowskiego „Niem­
ey''. Rolę prof. Sonnenbrucha gra 
arty~ Teatru Nowego, Stanisław 
Bryliński. Zniżki ważne. 

Kasa ez~ od 10-13 i od 16. 

P~STWOWY TEATR NOWY 
(111. Daszyńskieg-0 34, tel. 181-84) 

Teatr nieczynny. 

ta rybka" i „Wesoła maskarada". 
fEATJ.ł [H>MJSUll MUZ.YCZ.Nł:J 

..LUTNIA„ 
Wtorek, du. 3 października br. i> 

godz. 19.15, „Córka. pani Angot". 
Ostatnie dni! Zniżki ważne. 

'l!EATR ZIMOWY „OSA" 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 

Wtorek, dn. 3.X.50 r., god~. 19.30, 
Sluby murarskie" czyli Wodewil War 

~zawski Gozda.wy i Stępnia. 
TEATR .,PINOKIO" 

Teatr nieczynny - wyjazd ze&polu 
na D. śląsk. 

KJ[NA 
ADRIA dla mł-0dzie:ży (St.aJ.ina l) 

„Urwis Gawroche" dod. „Jedna z 
wielu", godz. 16, 18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
,,Or.zeł Kaukazu", Il seria, dod. 
„Wielki Budowniczy Matwiej Koza 
kow", {:od.z. 1~, 18, 20. 

tDla ~odzieży powyżej lat 1:2), 

BAJKA (FrMl.Ci.szkańska 81) 
„śpiewak nieznany'', dod. „W kra­
ju socjalizmu" Nr. 5-50, godz, 18, 
20. (Dla młodz. powwżej la.t 14). 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
,,Pr<>ł?l'am Aktualności Kraj. i Za. 
gran. Nr. 37" (Kronika Nr. 40-50, 
„Pierwszy czYn młodzieży bui­
garskiej", „W północnej Korei"), 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

BEL (Legion6w 2) Kino Die 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 1'18) 
„S-S Orzeł zaginą.ł", dod. „P~e­
gl1łd sportowy Nr 3-50", godz. 18, 
20. (Dla młodz. powyżej lat 12). 

POLONIA (Piotrkowska 6'1) -
„Pragnienie" dod. „W kraju socja_ 
lizmu" Nr. 7-50, godz. 16.30, 18.30, 

az>OI 
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w64Zldero Komitetu l'ollldeJ ZJ„ 
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Sekretarz QdpowiedZfllln7 1111-05 
Dział ~117 118-19 
Dział Jtorespondent6W robd" 

Dlczych 1 chłopskleb oraz 
redaktol'ÓW ratetek łden~ 
DJCli 21łoł2 

Dzlal mutaCJI 221-29 
DZlał m!efskl l spOńoW3' !Sł-21 

wewn.1111 
Didal elconomICZQ 211-11 
ozfał rolnY 2Sł-21 

Bedakeja DOCll!t 
wewn. I 

1'12-11 
S:olportat. 

2.6dł, PlOtrko.wske TO, tel. 122·22 
Administracja 260-42 
'Dział ogtoszeA: t.ódt, Plotrkow-

lka lOła. tel. UMii l Uł-'11 

Wydawca BSW „Prasa" 
Ąc11'. Bell!.! ~6cU, PloLrkowslal IS. 

m-ete płętro. 
Druk. zakł. Grał. asw „Prua• 
t.61U, GL 2wlrki 1?, teL ł08•ł2. 

Prenumera~ prąjmuJ• 
P.P.&. .,Rucb" a• tollt:I P.K.O. 
lłl'. vn.am. 

o 1 - 22576 

20.30. Film d~wolony dla mło. 
dzieży powyżej lat 14). 

PRZEDWłOSNIE (Żeromskiego 76) 
,,Jan Roha.ez z Dube", dod. „Prze­
gląd sportowy Nr. 3", godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14). 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Maskarada.", dod. „Słoneczna Po­
lama", godz. 18, 20. (iDla młodz. 

powyżej lait 12). 
ROBOTNIK (Kilińskiego l '1S) 

Pam Prokouk i S-ka" (·program 
;kładany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 1). 

ROMA (Rzgowska 8'ł 
„Dwie Brygady'', dod. „Kwea", 
godz. 18, 20. 
Film dozwolony dla dzieci powyżej 
lat 'l. 

:::iTYLOWY (Kmńs]dego 128) 
„Dwa.j pan,..V"ie F" dod. „Pieśń 

wiosny", godz. 18, 20. 

Film dozwolony dla młodzieży po· 
wyżej li:lt 12. 

śWIT (Bałucló Rynek 2). 
„Zaklęta narzeczona.", dod. „Zorza 
Polarna", godz. 18, 20. (Dla dzieci 
powyżej lat 7). 

TATRY (Sienkiewicza 4(\. w lokalu 
zimowym}. „Maaret", doo. „Bu­
dujemy rudowęglowce", godz. 
18.30, 20.30. (Dla młodz. powyżej 
lat 14). 

rĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1). „Orzeł 

Kaukazu" II seria, dod. „W pia­
skach starożytnego Chorezmu", 
16.30, 18.30, 20.30. 

(Dla młodz. powyżej lat 12). 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 

„Orze) Kaukazu" I seria. dod. „ W 
kraju socjalizmu", godz. 16, 18.30, 

20,30. 
(Dla młodzieży powyżej lat 12). 

WOLNOSC (Napiórkowskiego 16) 
„Dziewciyna· ze SI owacji", <iod. 
„Sesja światowej Federacji Kobiet 
w Moskwie''. 
(Dla dzieci powyże1 lat 10) 

1.ACRĘTA (Zgierska 26) 
„Lichwiarz Gobseck", dod .,Wy­
ścig Pokoju" godz. 18, 20. 
Film dozwolony dla młodz. powy­
żei lat 12• 

Bardzo d~żo obiecy_wano so. dowalający, niestety dla łodzian ró. 
b1e w Łodzi po me- wnal się prawie porażce. ŁKS Włók 

czu o mistrzostwo pierwszej ligi pań· niarz znajduje się w dalszym ciągu 
stwowej ŁKS Włóknia,rz - Budowla- na przedostatniej pozycji w tabeli 
ni (Chorzów). Wszyscy łudzili się, że mistrzowskiej. Zachodzi więc pyta­
łodzianie z tego spotkania wyjdą bo- nie, czy łodzianie zdołają się jeszcze 
gatsi o 2 punkty, które im są niezbę· podciągnąć w niej o kilka m1e1sc. 
dne, aby odsuńąć od siebie groźbę Te<;>retycznie istnieje ta możliwość -
spadku do drugiej ligi. Tymczasem p1aktycznie sprawa przedstawia się 

wynik zawodów był remisowy, to jest jednak prawie beznadziejnie. Z kim 
ze~poly podzieliły się punktami. I ŁKS Włókniarz ma rozegrać pozo· 

Dla Budowlanych był to wynik za- stałe mecze? 

, , 
TRESC ZADANIA: 

Produkcja tlroni1i baicełuianych w=rośnie w Planie Sześcioletriim o 52,8 
proc. w stosunku do roku 1949, ie którym wyp1·odukowaliśmy 397,6 milio­

ttów metróto. Obliczyć, ile ra::y (w przybliżeniu) będzie można opa.sać 

wyprodukowanym. w roku 1955 tomcrcm grarticc Polski długości 3.566 ki­
lometrów? 

W dniu dzisiejszym rozpoczynamJ nowy konkurs „Głosu". 
W ciągu 10 dni będziemy zamieszczać rysunki wraz z zadania­
mi, dotyczącymi niektórych zam ierzeń Planu Sześcioletniego. 

Zadaniem uczestników jest udzielenie odpowiedzi na py­
tania~ postawione w zadaniach. 

Odpowiedzi te należy wypisywać na kolejno zamieszcza­
nych kuponach konkursowych, które trzeba przesłać w termi· 
nie do dnia 20 października rb. do redakcji „Głosu" - Łódź, 
Piotrkowska 86. 

Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie odpowiedzą 
na wszystkie pytania, rozlosowane zostaną cenne nagrody, 
wśród których znajdzie się aparat fotograficzny, teczka skórza­
na i wiele wartościowych książek. 

KUPON KONKUR~OWY Nr 1 

Imię i nazwiskó 

Zawód i miejsce pracy 
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NAJBLIŻSI PRZECIWNICY ŁODZIAN izmu na świecie. 
W dniu 29 października z Koleja Imponujący rozwój naszego życia 

rzem stołecznym w Łodzi, w dniu 5 li- sportowego w Polsce Ludowej, co­
stopada z Unią w Chorzowie, oraz z rarz lepsze WYilli'ki naszego sportu 
CWKS (brak terminu) również w Ło- wyczynowego, a przede wszystkim 
dzi. społeczna postawa naszego sp<>rtu i 

A więc za przeciwników ma dwie kultury fizycznej wobec wszelkich 
dru7.yny warszawskie i jedną cho- spraw rz;wiązanych z życiem całego 
rzowską; z tą ostatnią nie dajemy ło- nasrz:ego narodu - mamy do rz;a­
dzianom żadnych szans na zwycię· wW:ięczenia Wil.Orom Związku Ra­
stwo. gdyż Unia pretenduje do tytułu dzieckiego, gdzie kultura :ffi'l.yczna i 
mistrzowski ego, a więc gra z nią bę-1 sport. służą j~ ?d dawi:ia wz;ostowi 
dzie ciężka i prawie beznadziejna. Po '?otęg1 . ~oc.~al1styc_.zneJ ~Jczyzn:l'. 

Ks 
· K 1 . t ł 11 podn1es1emu tęzyrz;ny fizyczne; 

zostaje ew 1 o eiarz s o eczny. tki h b t „. · wszys c o ywa e,;i. 

WŁASNY TEREN DODAJE. NAM 
N1ECO OTUCHY· •• 

Dobrze, że mecze te odbędą się w 
Łodzi. Zawsze własny teren i przy­
chylnie bądź-co-hądź nastawiona wi­
downią-to 50 proc. wygranej. Ale z 
drugiej znów strony pamiętać należy, 
że łodzianie z meczu na mecz nie gra 
ją lepiei, a wręcz przeciwnie, gorzej. 
I z tego na pewno skorzystają prze· 
ciwnicy ŁKS Włókniarza, aby wyjść 
z tych spotkań zwycięsko. ·-POSREDNI PRZECIWNICY 
Najbliżsi rywale łodzian, jeśli cho­

dzi o górne miejsca w tabeli, to Bu· 
dowlani i Górnik z Bytomia. Budo­
wlani mają jeszcze do rozegrania czte 
ry spotkania: z Gwardią, z CWKS, ze 
Związkowcem (Kraków) i z Górnikiem 
(Bytom). Mogą więc więcej nazbie­
rać punktów od ŁKS Włókniarza. 

Górnik (Bytom) gości u siebie Bu­
dowlanych, jedzie do Ogniwa i do 
Związkowca (Pozna11), a więc też ma 
szanse na powiększenie swego do­
robku punktowego. 

OSTATNIA NA07.IEJA 
W ZWYCIĘSTWACH NAD DRUŻY 

NAMI WARSZAWSKIMI 

Jak z tego wynika . łodzianie nie 
wyszli z impasu i tylko zwycięstwa 

nad zespołam; stołecznymi mogą ich 
uratować od spadku z ligi. 

ŁODZIANOM NIE WOL"'O Z NICH 
REZYGNOWAC 

Aby jednak zwycic:żyć. łodzianie 

muszą w jak najkrótszym czasie pon­
ciągnąć znacznie swą grę, usunąć sze. 
reg rażących braków technicznych i 
taktycznych, a przede wszystkim nie 
rezygnować z góry z tych zwycic:stw. 

Wspaniale o\>iągnięcia sportu wy­

crzynowego w Związku Radzieckim 
opierają się między innymi na tro­

skliwej opiece nad narybkiem we 
ws.zystikich gałęziach sportu: Pod 
okiem tac:1owych instruktorów i tre 
nerów. rz. roku na rok rosną kad!'Y 
prrz;yszłych rekord?>istów ZSRR, z 

których wielu sięga po rekordy 
światowe, czyniąc ze sportu radziec 
kiego największą potęgę na świecie. 

Na zdjęciu z.amieszczamy dziś po­
dobiznę jednego z młodych rekordzi 
stów ZSRR w pływaniu (200 m) P. 
Skripczenkowa, którego wyn :ków 
mógłby już dziś ipozaz.drościć · nie 
jeden rz naszych reprezentantów. 

Imprezy Wydziału Kultury 
w Ośrodku Propagandy Sztuki 
\V ydzial Kultury przy Prezydiun 

Rady Narodowej m. Lotlzi organizuje 
w tym tygodniu w O~ror\ku Propagandy 
Sztuki szereg ciekawych odu}tÓw. 

~'e wt<>rek 3 paździcrnil,a ot!hr.Llzic 
się wieczór literacki pt. „Walcz~ca Ko· 
rea" (prelegent ~l'. Kubik, recytator - l. 

Sikirycki). \V środę 4 bm. „Literatura w 

walec o pokój" - wLCczon1ica artyst) 

czna w rni~zku Mię1lzynarorl11wym 

Dniem Pokoju (prel. rn gr G. Timofirjcw, 
recytacje: W. Mrozowski, I. Sikirycki; 
śpiew 1\1. Marchnt, akompaniament T. 

Samujlło) i w sobotę 7 bm. odbędzie 

sir odczyt :!\atalii Halprccht-Pacanow­
skiej na temat „:'Iowa Hnta - mhsto 
socjalistyczne" (odczyt ilustrowany prze­
zroczami). 

Początek wszystkich imprez o go~h. 
19,15 - w.tep hczplatny dla wszystkich. 

............................. „ ................... „„ •.••. „„._._ ... . 

Co us:vszvmy orze z radio 
Program na wtorek 3 października I muzyka symfoniczna i kameralr 

1950 r. 17.00 Dziennik popołudniowy. 17.1 
11.50 „Głos mają kobiety". 11.57 Koncert muzyki ludowej. 17.45 Au 

Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 Dziennik dycja ,,SP". 18.00 (Ł) „Skrzynka ra· 
p.oludniowy. 12.15 Kwadrans duetów cjonalizatorów". 18.10 (Ł) „W nas.ze, 
wokalnych. 12.30 Audycja dla wsi. świetlicy" - koncert orkiestry dę-
12.45 (Ł) W aud. dla wsi - reportaż lej MZK. 18.30 (Ł) „Tu mieszkał Le 
pt. „Dobre wschody zbóż w zespole nm . 18.40 (Ł) Kwadrans pieśni ma­
Cielc;tniki". 12.55. Przerwa. 13.30 Au sowych i rewolucyjny~h. 19.00 Mu­
nycja szkolna dla klas I- II. 13.50 zyka. 19.20 Muzyka ludowa. 19.40 
Aud. szkolna „U nas i na świecie". Kurs języka ro5yjskicqo. 19.55 Pie-
14.10 Hektor Berlioz .,Królewskie po- śni rarlzieckie. 20.00 Dziennik wie· 
!owanie". 15.00 KonC'Nl Zespolu In- czorny. 20.30 Koncert symfoniczny 
s trumentalnego. 15.30 Audycja dla w wyk. Wielkiej Orkiestry Symfo­
świetlic dziecięcych. 15.5!> Utwory nicznej. 21.30 Muzyka i aktualności. 
skrzypcowe w wyk. Al. Poleskiego. 22.00 „Ba~ń o sprytnym Budamszu" 
16.15 Przegląd prasy literackiej. 16.20 - słuchowiśko rozrywkowe. 22.25 
(Ł) „Co warto przeczytać" - omów. Muzyka taneczna w wyk. orkiestry 
książki „Kampania znaczy walka" M. tanecznej. 23.00 Ostatnie wiadom~eł. 
Kowalewskiego. 16.30 (Ł) Popularna 23.15 Koncert dawnej muzyki, 


